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„C <ai‘ wychodzi oodziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., wc Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
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1 24 złr. 6 złr.
|i 28 zb. 7 złr. I

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

sztą w państwie Anstiyaekiem.........................................   .
„ B Niemieckiem.................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi
nych państw należących do związku pocztowego . |j 32 złr. | 8 złr. | 3 złr
s a a w e r a t f  p n y j a a i j e  s ię  ty lk o  a d  I g o  d o  o a ta ta ic g o  dnia w miesiącu. — L isty  
ieniodzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
Administracyi Czasu w Krakowie. — Iiisty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lństów niefrankowanych nie przyjmuje się.
H ę h o p la m ć w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n u m e r a t ę  p n y j r a « j ą :
Administraoya „CZASU* w H r o h o w le  i urzędy pocztowo. W o js s o w ą  r n i n m ł y  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Subtw- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct Wizde- 
i l o n e  (na 3 stronie) co miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każd\ raz. — O g#o- 
• z e n ie  I p r e n n e r a t ^  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU* w gł. składzie tytoniu Nr. 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ł *  wyłącznie p. Adam, Rue Clćment4; (prenumeratę p. W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W le d n lm  pp. Haasenstein A V ogier 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stobenba- 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hai burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukos- 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Cłolf schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub* & C.
W  W a n i a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

ssHaŁ«»?.rs;s:

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką 'pocztową w państwie

Austryackiem na Maj . . . .  złr. 2'50 
Od l»Maja do końca Czerwca złr. ó'— 
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Maj ................6 marek
< d  1 Maja do końca Czerwca 12 „

MT Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

P rzegląd  P o lity czn y .

K raków  3 maja.
Czytamy w Słowie warszawskiem:
„Gdyby nie poważne i wiarogodne informacye, 

które posiadamy, to nadchodzące ze Lwowa i Kra­
kowa od dni kilku depesze o agitaeyach i poża 
racb, mogłyby ncbodzić za bolesne i do pewnego 
stopnia niepokojące wieści. Możnaby nawet wnio­
skować, że pożary idą równolegle z agitacyami 
i są dziełem występnej ręki w nieceniu niepoko­
jów interesowanej. Na szczęście jest w tem wszyst 
kiem niezmiernie wiele przesady, a ton, w którym 
się o tem mówi i pisze, przerasta dramatycznością 
istotny stan rzeczy. Nie podzielamy więc bynaj 
m nitj nerwowego nastroju tych galicyjskich gazet, 
które do wzmiankowanych wydarz<.ń zbyt wielką 
przykładają miarę i oDiemal na trwogę biją — 
podniecając tym sposobem mimowolnie złą wiarę 
wiedeńskiej opozycyjnej prasy, która sztucznie 
wzniecone „zaniepokojenie" umysłów, podniosła 
już do znaczenia społecznych „rozruchów*, wywo­
łanych taa rd ą  dłonią galicyjskiej szlachty. Jestto 
oczywiście przewrotny manewr, obliczony na dra 
żnienie rządu, szkalowanie znienawidzonej pro- 
wincyi i dopiekanie żywiołowi polskiemu. Z m a­
newrami tego rodzaju zbyt już jesteśmy obyci, 
aby brać i teraźniejsze występy na seryo, a złą 
usługę oddaje społeczeństwu ta część prasy, która 
niepomna na powinność poważnego traktowania 
spraw publicznych, bawi się w polowanie na dra­
styczne efekciarstwo i dla popularności a rtklam y 
sieje w umj*<łaeh niepokój."

W sprawie wypowiedzenia taryfy związkowej 
między kolejami Austryi i Węgier a Rumunią 
pisze Fremdenblatt: Jakkolwiek rządy obu połów 
monarchii oraz rząd rumuński są ożywione naj- 
lepszemi zamiarami i nie chcą dopuścić do przer­
wy w stosunkach traktatowych z dniem 1 czerwca 
1886, to należy jednakże uwzględnić tę ewentu­
alność, że wszczęte niedawno rokowania o nowy 
traktat nie doprowadzą wogób do pomyślnego 
rezultatu, a przynajmniej nie doprowadzą do tego 
w właściwym czasie. W takim razie weszłyby 
w zastosowanie cła dyferencyonalne, przez co towa­
rom austro-węgierskim zbyt w Rumunii, a produk­
tem rumuńskim zbyt w Austro - Węgrzech byłby 
choć niezupełnie odciętym , to przynajmniej zna - 
gznie utrudnionym, podczas gdy skutkiem utrzy­
mania mocy przywilejów taryfowych, przyznanych 
przez zakłady komunikacyjne, ruch tranzytowy 
eksportu rumuńskiego do krajów^ pozostających 
z Rumunią w stosunku traktatu, i nadal odbywał­

by się przez dzielnice Austro - Węgier bez wszel­
kiej przeszkody. Było więc aktem obrony konie­
cznej i przezorności, aby rządy obu połów mo­
narchii poleciły austryackim i węgierskim zakładom 
komunikacyjnym wypowiedzenie na wszelki wy 
padek przed 1 maja istniejących taryf związko­
wych, zaznaczając jednakże zarazem gotowość do 
cofnięcia wypowiedzenia, skoroby się powiodło 
stosunek traktatowy z Rumunią utrzymać bez ża­
dnej przerwy.

Polit. Corr. wyraża jednak nadzieję, „że krok 
ten nie doprowadzi do istotnego zerwania komu- 
nikacyi ugodowej, lecz tylko będzie przemijającą 
fazą tych tak trudnych układów ugodowych, przez 
co jednakże w nader jasnem świetle przedstawia 
się groza sytuacyi zarówno jak  stanowczość tutej­
szych rządów, używająca wszystkich możliwych 
środków, aby nie dać sonie odebrać zbytu w sąsie 
dnim krain." — 2  naszej strony dodajmy tylko, 
że możemy stanowczo domagać się i spodziewać; 
iż reprezentanci Austro-W ęgier przy układach 
z Rumunią nie będą bronili jednostronnie]interesów 
kupieetwa i eksportującego przemysłu, lecz równie 
będą pamiętali o interesach rolnictwa, dla którego 
stanowcze zamknięcie granicy dla bydła i mięsa 
rumuńskiego nietylko jest pożadanem, ale wprost 
koniecznem przy dzisiejszych fatalnych dla rolni" 
ctwa stosunkach.

Śmierć węgierskiego ministra sprawiedliwością 
Paulera^. może sprawić na razie pewien kłopot 
Tiszy w wyszukaniu odpowiedniego następcy. —  
Partya liberalna ma w swojera gronie dwóch kan­
dydatów do opróżnionej teki ministeryalnej, a mia­
nowicie sekretarza stanu w ministerstwie sprawie­
dliwości, Emeryka SzentgjSrgyi i posła Telesz- 
kiego. Pierwszy jednak podczas swego długiego 
urzędowania nie zdołał sobie zaskarbić względów 
swej własnej partyi, a drugiemu brak potrzebnej 
ene;gii. Prawdopodobnie tedy będzie szukał Ti- 
sza nowego ministra w szeregach umiarkowanej 
opozycyi, a gdy Ludwik Horwath ukochał obe­
cnie spokój i do przyjęcia urzędu publicznego nie 
da się skłonić, a Hodossy i Horanszky zbyt wy­
bitnie trzymają się Apponyi'ego, przeto najpraw­
dopodobniej do gabinetu powołanym zostanie De­
zydery S z lag y i, który już przed kilkoma tygo 
dniami wystąpił z umiarkowanej opozycyi i zbliżył 
się bardziej do partyi rządowej. Wymieniają tak 
że p. Essemegi, twó-eę węgierskiego kodeksu 
karnego, jako kandydata na godność ministra 
sprawiedliwości.

5 Do dziennika W armia  donoszą z Królewca, że 
nominowany Arcybiskup X. Juliusz Dinder kon­
sekrowanym będzie w piątą niedzielę po Wielka­
nocy dnia 30 maja i to zapewne w wrocławskim 
kościele katedralnym.

X. Raatz z Lewic, przeznaczony podobno na 
kapelana dla X. Arcybiskupa D.ndera, nie otrzy­
ma tej posady, jak  donoszą „z pewnego źródła" 
do Dziennika Poznańskiego.

Jak donosi K'dln. Złg, została ustawa koloniza- 
cyjna dla Prus zachodnich i W. Ks. Poznańskie­
go we środę przez króla podpisaną. Publikacya na­
stąpi bezzwłocznie. Wygotowanem też zostanie 
w najbliższym czasie rozporządzenie królewskie, 
nad którem obradowano na ostatnich posiedzeniach 
rady stanu, tyczące się królewskiej komisyi do 
przeprowadzenia kolonizacyi.

Jutrzejsze rozprawy w Izbie poselskiej sejmu 
pruskiego nad ustawą kośiielno-polityczną rzucą 
może jaśniejsze nieco światło na tę politykę rządu 
praskiego, w której ostatni tak swe siły w bój 
wprowadza, że stronnictwa środkowe ('zawsze na 
skinienie jego gotowe) oponują niby przeciw jego

zamysłom, rzekomo pokojowym, w kwestyi ko­
ścielnej, aby pod pozorem, że sztuczną tę opozy- 
cyę z ważnych pobudek polityki wewnętrznej u- 
względniać musi, wytargować na Rzymie jak naj­
więcej ustępstw, szczególnie takich, których do 
zlokalizowania walki kościelnej w prowincyach 
wschodnich potrzebuje.

Przez narodowo-liberałów i wolno - konserwa­
tywnych oponuje ks. Bismark sam sobie, udając, 
że przez to popadł w tak kłopotliwe położenie, 
iż go z niego tylko Rzym szerokiemi konceśyami 
uratować może.

Na podstawie tak nastrojonej gry odbędą się 
jutrzejsze rozprawy w sejmie pruskim nad usta­
wą kościelno-poLtyczną.

Sytuacya w sprawie greckiej nie rozjaśniła się 
dotąd w zupełności, zdaje się jednak wstępować 
w stadyum pewnych widoków pomyślnego roz­
wiązania.

Jak  już z sobotnich telegramów wiadomo, od 
powiedziała Greeya na tak wane ultimatum, żą­
dające rozbrojenia, w nastęoujący sposób: Rząd 
grecki, odwołując się do odpowiedzi swej na no­
tę Freycineta, zapewnia ponownie i uroczyście, 
że Greeya, stosując się do życzenia mocarstw, nie 
zakłóci pokoju i przystąpi do stopniowej redukcyi 
swej armii czynnej, w pewnych odstępach czasu, 
które w operacyi tego rodzaju sama ostrożność 
nakazuje.

Co do stanowiska, jakie mocarstwa zajmą pra­
wdopodobnie wobec tego oświadczenia rządu gre­
ckiego, donoszą z Londynu dę Pol. Corr. d. 1 bm .: 
W tutejszych kompetentych Igłach zaczynają spo­
kojniej zapatrywać się na kWestyę grecką; nota 
p. Delyannisa, będąca odpowiedzią na ostatnią 
zbiorową notę mocarstw, pozostaje wprawdzie 
w bardzo ważnych punktach po za oczekiwania­
mi, jakie do niej przy więzy wano, nie zawiera mia­
nowicie deklaracyi jasnej, że rtąd  grecki bezzwłoi: 
cznie demobilizacyę zarządzi, jest jednak tego ro­
dzaju, że posłużyć może za podstawę do dalszych 
rokowań, które może do ostatecznego rozwiązania 
kwestyi greckiej doprowadzą.

Ten zniżony ton koncertu europejskiego każe 
się domyślać, że się w nim nowe odzywają dy: 
sonanse. Nie zbywa też na sy.nptomatach, które 
coś podobnego znamionują.

Okręt rosyjski „Plastrun" zjawił się wprawdzie 
na wodach greckich, ale zaraz po odpowiedzi 
rządu greckiego zaczęto głosić, że ma odjechać 
do Konstantynopola. Wygłąda to , jakby Rosya 
zaspokojoną już była przyrzecze,uiem danem przez 
Delyannisa i jakoby ,i • 'racyjną swego
okrętu uważała za spełnioną.

Między Niemcami a Francyą uwydatniał się już 
poprzednio pewien nieco naprężony stosunek; odo­
sobnione wystąpienie Francyi w sprawie greckiej 
dalekiem było od złagodzenia go, a w tych dniach 
rozpoczął znany officiosus Koeln. Ztg  nową pole 
mikę z dziennikiem Soleil.

Ostatni napisał był przed kilkunastu dniami 
artykuł pod tytułem „La Battenbergie.u Soleil u- 
trzymuje, że od lat dziesięciu wzrósł znacznie 
wpływ nieraiecko-austryacki na półwyspie bałkań­
skim kosztem wpływu rosyjskiego. Okupacya Bo­
śni i Hercegowiny była tylko przygrywką do przy­
szłego marszu ku Soluniowi i morzu egejskiemu. 
Od czasu zawarcia traktatu berlińskiego, który 
Rosyę znacznej części korzyści osiągniętych wojną 
i pokojem w San Stefano pozbawił, dyplomaci 
berlińscy i wiedeńscy nie przestawali starać się o 
uzyskanie coraz większego wpływu w Serbii i 
Rumunii.

Serbia stała się politycznie i ekonomicznie za

wisłą od Austryi. Rumunia znajduje się na naj­
lepszej drodze zamienienia się w kraj zawisły od 
Niemiec. Teraz i Bułgaryę wyciągają z zakresu 
wpływu rosyjskiego. Doprowadzono już do poró­
żnienia księcia Aleksandra Battenberga z cesarzem 
rosyjskim, tak , iż książę ten pojmuje, że koronę 
swą tylko za .pomocą Niemiec utrzymać zdoła. — 
Już sam interes Battenberga jest dla ks. Bismar- 
ka gwarancyą jego uległości, a mówią jeszcze o 
zamęśeiu jego z księżniczką domu cesarskiego. 
Skoro to nastąpi, wkroczy Bułgarya urzędownie 
w sferę interesów niemieckich. Wielka Bułgarya, 
składająca się z Bnłgaryi, Ramelii wschodniej i 
Macedonii, stanie się przednią strażą niemiecką, 
odcinającą Rosyi drogę do Konstantynopola.

Na tę orleańską „Battenbergie" odpowiada zna 
ny korespondent berliński Koeln. Ztg, że dąży ona 
do poróżnienia Rosyi z Niemcami, a dążność ta 
istnieje oddawna we Francyi. Rzucane podejrzenia 
są jednak tak niedorzecznemi, że mogą tylko lito­
ściwy uśmiech wzbudzić tak nad Sprewą, jak nad 
Newą, są bowiem czystemi wymysłami rozbujałej 
fantazyi. Niemcy nie mają żadnego interesu na 
półwyspie bałkańskim i ani im się śniło wciągać 
Rumunię i Serbię w zakres swych zawisłości, po­
różnić księcia bułgarskiego z Rosyą i żenić go 
z księżniczką niemiecką. Wszystko to wyssał so­
bie Soleil z palca. Jest też dla Niemiec rzeczą 
zupełnie obojętną, kto rządzi, lub rządzić będzie 
w Konstantynopolu, Turcy lub Rosyanie, i nie my­
śli wcale o zagradzaniu im drogi w tym kiernnkH. 
Turcyę osłaniają traktaty, które Rosya umie tak 
samo szanować, jak Niemcy.

Niechęć, jaką czują do Francyi w Berlinie, jest 
też przyczyną, że tu przemawiają najsilniej za u- 
życiem środków przymusowych przeciw Grecyi. 
„Że tam Greeya wstrzymała dalsze uzbrojenia kil 
ku statków przewozowych, pisze Nordd. Allg. 
Ztg  w najświeższym swym numerze, i że cofnęła 
rozkaz, wydany załodze ateńskiej, aby się nad 
granicę udała, to jeszcze mocarstw zadowolnić nie 
może."

Z Berlina naglą więc do przymusowych środ­
ków, ale jeśli tylko w głównie decydujących w tej 
mierze kołach angielskich zaczną się skłaniać do 
względniejszego postępowania z Grecyą, to i w Ber­
linie rzeczy do ostateczności posuwać może nie 
będą.

Musi się to zresztą okazać niebawem, bo dziś 
(3 maja) wieczorem upływa termin wskazany przez
ultimatum.

Journal de St. Petersbourg zaprzecza wiadomo 
ściom, jakoby pobyt ministra rumuńskiego Ange 
baku w Liwadyi miał pozostawać w związku z rzc 
kornym zamiarem uzyskania od rządu rumuńskiego 
pozwolenia przemarszu dla wojsk rosyjskich do 
Bnłgaryi.

Angelesku przyjechał w piątek wieczorem do 
Liwadyi. Kilka godzin przedtem opuścił już był 
Edhem basza Liwadyę i odjechał do Konstanty­
nopola.

Wypuszczony z kozy redaktor Roche użył do­
brze zaraz pierwszego dnia swej wolności, bo 
odwiedził, z kolei, aż trzy zgromadzenia ludowe. 
Na jednem z nich stoczył walkę z kontrkandy­
datem swoim, p. Gautier.

Temps określa polityczne zasady tych dwóch 
współubiegających się o mandat do Izby deputo- 
wanychw ten sposób: że Gautier reprezentuje prze 
sadę wyuzdanego marzycielstwa, Roche zaś na 
głość potrzeby wybuchu wojny domowej.

'  — — -

XQRESPONDENCYA „CZASU/'
Bochnia 2 maja.

(t) Presse w Nrze 116 z dnia 27 kwietnia w wy­
daniu wieczornem, wskutek odezwy c. k. S taro­
stwa w Bochni z dnia 26 kwietnia sprostowała 
ałszywy je j telegram z dnia 23 kwietnia z Kra­

kowa, donoszący o aresztowaniach wichrzycieli, 
w ten sposób, że nikt w powiecie bocheńskim 
z powodu zaniepokojenia ludu aresztowany nie 
był, czyli że zaniepokojenie ludu i z tego powodu 
uskutecznione aresztowania w powiecie bocheńskim 
są płodem chorobliwej wyobraźni. Były, są i bę­
dą baśnie i plotki pomiędzy ludem, ale doniosłość 
ich jest taka sama, co baśni o upiorach, stra 
chacb, duchach i t. p., które w rzeczywistości nie­
pokoją lękliwe i nerwowe osoby.

W istocie można rozum postradać, będąc świad­
kiem, jak proste plotki podniesiono do sprawy 
społecznej. Bo jak  można było przypuścić i roz- 
siewać wieści, że pomiędzy ludem istnieją i do 
czynu dojrzewają jakie zamiary wrogie przeciw 
innym klasom? Czyż rozsiewacze zapomnieli, że 
lud nasz jest jeszcze na tym stopniu wykształce­
nia, że o porozumieniu jego w jakim  wspólnym 
celu nawet mowy być nie może, skoro nie ma do 
tego organów i że jedynym organem, który lud 
wiejski w ruch wprawić może, są tylko organa 
państwowe 4  że niema siły wprowadzić lud wiej­
ski w jakąkolwiek ogólną akcyę wbrew woli rzą­
du. Zresztą z każdej wsi dzieci chodzą do szkół 
publicznych, ludność wiejska ma swych członków 
we wszystkich sferach społeczeństwa i na wszy­
stkich szczeblach, a w hierarchii kościelnej pra­
wie wszystkie miejsca zajęła, społeczeństwo więc 
nasze jest tak ze sobą zrośnięte, że warstwa, któ- 
raby wrogo chciała wystąpić przeciw drugiej, tem 
samem wystąpićby musiała przeciwko własnym 
członkom w drugiej warstwie się znajdującym, a 
takiemu wystąpienia sam „chłopski rozum" stoi 
na przeszkodzie. Ale jak można było dać rozgłos 
baśniom i plotkom, jeżeli się zważy, że połowę 
uczniów gimnazyalnych składają dzieci włościań­
skie? Czyż można przypuścić, ażeby ludzie z naj- 
większemi ofiarami otwierający drogę swym dzie­
ciom przez szkołę do innych warstw społeczeń­
stwa, przeciwko tym samym warstwom wrogie ży­
wili zamiary?

Takie niedorzeczne przypuszczenia, ze smutkiem 
przyznać należy, znalazły odgłos w niektórych 
dziennikach lubiących rozsiewać zaniepokojenie i 
utrzymywać społeczeństwo w rozstroju. I dlatego 
rozsądoo wystąpienie i zapatrywanie Czasu na tę 
sprawę znalazło u ludzi najróżnorodniejszych za­
patrywań politycznych ogólne uznanie, wszyscy 
bowiem przyznają, że rozsądek jeszcze nie wygasł, 
bo płodu lękliwej wyobraźni nie podniósł do kw e­
styi społecznej, lecz nazwał go tem, czem był, to 
jest kwestyą osłabionych nerwów.

L w ó w  2 m aja.

Uchwalone na przedostatniem ogólnem zebraniu 
delegatów krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń zmiany niektórych postanowień s ta ­
tutowych,. otrzymały zatwierdzenie ministeryalne. 
Według zmienionych postanowień, zgromadzenie 
ogólne ma się odbywać „najpóźniej w czerwcu" 
każdego roku, przez co uchylone zostaje dzisiejsze 
zbyt krępujące swobodę zarządu określenie ter­
minu ogólnych zebrań. Dalsza zmiana statutowa 
wprowadza większą swobodę co do terminu po-

POTOP
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  p i ą t y ,
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ VIII.

Nazajutrz dzień pan Zagłoba, ciągle w despe­
racji trw ając, udał się do pana Czarnieckiego 
z prośbą, aby posłał do Szwedów obaczyć, co się 
z Rochem przygodziło : żyw l i , czy w niewoli 
jęczy, czy też gardłem za swą śmiałość zapłacił?

Pan Czarniecki zgodził się na to bez żadnej 
trudności, gdyż pana Zagłobę miłował. Pocieszając 
go tedy w utrapieniu, tak mówił:

— Myślę, że siostrzan waści żyw być musi, bo 
inaczej wodaby go wyniosła.

— Dałby Bóg — odrzekł z żalem Zagłoba — 
wszelako takiego niełacno woda wyniesie, bo nie 
tylko rękę miał ciężką, ale dowcip jakoby z oło­
wiu, co się i z jego uczynku pokazuje.

Na to Czarniecki:
— Słusznie waść mówisz! Jeśli żyw, powinien- 

bym go kazać koniem po majdanie włóczyć za 
pominięcie dyscypliny. Wolno alarmować szwedz­
kie wojska, ale on oba zaalarmował... a i Szwe 
dów bez komendy i mojego rozkazania nie wolno. 
Cóż to! pospolite ruszenie, czy kij djabeł, żeby 
każdy na własną rękę miał się rządzić!

— Zawinił, assentior. Sam go ukarzę, niechby 
go jeno Pan Bóg powrócił!

— Ja  zaś przebaczę, przez pamięć na rudnickie 
terminy. Siła mamy jeńców do wymiany i znacz­
niejszych oficyjerów od Kowalskiego. Jedżże waść 
do Szwedów i pogadaj o wymianie. Dam dwóch 
i trzech w razie potrzeby, bo nie chcę waści serca 
krwawić. Przyjdź do mnie po pismo do króla je ­
gomości i jedź żywo!

Zagłoba skoczył uradowany do namiotu Kmici­
ca i opowiedział towarzyszom, co zaszło. Pan An­

drzej i Wołodyjowski zakrzyknęli zaraz, że chcą 
z nim jechać, bo obaj ciekawi byli Szwedów; 
Kmicic zaś mógł być wielce pożyteczny dlatego, 
iż po niemiecku tak prawie płynnie, jak po pol­
sku mógł mówić.

Przygotowania nie zabrały im wiele czasu. Pan 
Czarniecki, nie czekając na powrót Zagłoby, przy­
słał sam przez pacholika pismo; zaczem wzięli 
trębacza, siedli w łódź z białą płachtą^ osadzoną 
na drągu, i ruszyli.

Z początku jechali w milczeniu, słychać było 
tylko chrobotanie wioseł o boki łodzi; wreszcie 
Zagłoba począł się nieco niepokoić i rzekł:

— Niech jeno trębacz prędko nas oznajmuje, 
bo szelmy, mimo białej płachty, gotowi strzelać!

—  Co wacpan prawisz! — odpowiedział Woło­
dyjowski — nawet barbarzyńcy posłów szanują, 
a to polityczny naród!

— Niech trębacz trąbi, mówię! Pierwszy lepszy 
żołdak da ognia, przedziurawi łódź i pojedziem 
w wodę, a woda zimna! Nie chcę przez ich poli­
tykę namoknąć!

— Ot, widać straże! — rzekł Kmicic.
Trębacz począł oznajmiać. Łódź pomknęła szyb­

ko ; na drugim brzegu uczynił się zaraz ruch wię 
kszy, i wkrótce nadjechał konno oficer, przybrany 
w żółty skórzany kapelusz. T en, zbliżywszy się 
do samej wody, przysłonił oczy ręką i począł pa 
trzjć  pod blask.

Ó kilkanaście kroków od brzegu Kmicic zdjął 
czapkę na powitanie; oficer skłonił się im z ró­
wną grzecznością.

— Pismo od pana Czarnieckiego do Najjaśniej­
szego Króla szwedzkiego!— zawołał pan Andrzej, 
ukazując list.

Tymczasem łódź przybiła.
W arta, stojąca na brzegu, sprezentowała broń. 

Pan Zagłoba uspokoił się zupełnie, wnet przybrał 
oblicze w powagę odpowiednią godności posła i 
rzekł po łacinie:

— Zeszłej nocy kawaler pewien został pochwy- 
con na tym brzegu, przyjechałem upomnieć aię o 
niego.

— Nie umiem po łacinie — odrzekł oficer.
— Grnbian! — mruknął Zagłoba.
Oficer zwrócił się do pana Andrzeja.
— Król jest w drugim końcu obozu — rzekł. —

Zechciejcie ichmość panowie zatrzymać się tutaj, 
a ja  pojadę oznajmić.

I  zawrócił konia.
Oni zaś poczęli się rozglądać. Obóz był bardzo 

obszerny, obejmował bowiem cały tró jkąt, utwo­
rzony przez San i Wisłę. U wierzchołka trójkąta 
leżał Pniew; u podstawy Tarnobrzeg z jednej 
strony, Rozwadów z drugiej. Oczywiście całej roz­
ległości niepodobna było wzrokiem ogarnąć; je ­
dnak, jak  okiem sięgnął, widać było szańce, oko 
py, roboty ziemne i faszynowe, na nich działa i 
ludzi. W samym środku okolicy, w Gorzycach, była 
kwatera królewska, tam też stały główne siły
armii.

—  Jeśli głód ich ztąd nie wypędzi, nie damy 
im rady — rzekł Kmicic. — Cała to okolica u 
fortjfikowana. Jest gdzie i konie popaść.

— Ale ryb dla tylu gęb nie starczy — odrzekł 
Zagłoba — zresztą lutrzy nie lubią postnego jadła. 
Niedawno mieli całą Polskę, teraz mają ten k lin ; 
niechże siedzą zdrowi, albo znów do Jarosławia 
wracają.

— Okrutnie biegli ludzie sypali te szańczyki — 
rzekł Wołodyjowski, spoglądając okiem znawcy 
na roboty. — Rębaczów u nas jest w ięcej, ale u- 
czonych oficyjerów mniej, i w sztuce wojennej zo 
staliśmy w tyle za innymi.

— A to czemu? — spytał Zagłoba.
— ■ Czemu ? Jako żołnierzowi, który w jeżdzie 

całe życie służył, mówić mi tego nie wypada, ale 
owóż temu, że wszędy piechota a armaty grunt, 
dopieroż one pochody, a obroty wojenne, a mar­
sze, a kontrmar8ze. Siła książek w cudzoziem- 
skiem wojsku człek musi zjeść, siła rzymskich 
autorów przewertować, nim oficerem znaczniejszym 
zostanie, u nas zaś nic to. Po staremu jazda w dym 
kupą chodzi i szablami goli, a jak  zrazu nie wy­
goli, to ją  wygolą...

— Gadaj zdrów, panie Michale, a któraż na- 
cya tyle znamienitych wiktoryj odniosła?

— Bo i inni dawniej tak samo wojowali, nie 
mając zaś tego impetu, musieli przegrywać, ale 
raz zmądrzeli i patrz wacpan, co się dzieje.

— Poczekamy końca. Postaw mi tymczasem naj 
mądrzejszego inżyniera Szweda, czy Niemca, ja 
przeciw niemu Rocha postawię, który ksiąg nie 
wertował i obaczym.

— Byłeś go wacpan mógł postawić — wtrącił 
pan Kmicic.

— Praw da, prawda! Okrutnie mi chłopa żal. 
Panie Andrzeju, a poszwargocz-no onym psim ję ­
zykiem do tych pludraków i rozpytaj, co się z nim 
stało ?

— To waść nie znasz regularnych żołnierzy. 
Tu ci nikt bez rozkazu gęby nie otworzy. Szkoda 
gadać!

— Wiem, że szelmy nieużyte. Jak  tak do na­
szej szlachty, a zwłaszcza do pospolitaków poseł 
prsyjedzie, to zaraz gadu gadu, o zdrowie jejmo­
ści i dziatek się spytają i gorzałki się z nim na­
piją i w konsyderacye polityczne poczną się wda­
wać, a ci oto stoją jako słapy i tylko ślepie na 
nas wybałuszają Żeby icb sparło w ostatku!

Jakoż coraz więcej pieszych żołnierzy groma­
dziło się wokół posłanników, przypatrując im się 
ciekawie. Oni też, ile że przybrani starannie w przy­
stojne, a nawet bogate szaty, wspaniałą czynili 
postać! Najwięcej zwracał oczu pan Zagłoba, gdyż 
prawie senatorską nosił w sobie powagę, najmniej 
pan Michał, z przyczyny swego wzrostu.

Tymczasem oficer, który pierwszy przyjmował 
ich na brzegu, wrócił wraz z drugim znaczniej­
szym i z żołnierzami prowadzącymi luźne konie. 
Ów znaczniejszy skłonił się wysłannikom i rzekł 
po polsku:

— Jego Królewska Mość prosi waszmość pa­
nów do swej kwatery, a że to niezbyt blisko, więc 
przywiedliśmy konie.

— Waszmość Polak? — pytał Zagłoba.
— N ie, panie. Jestem Sadowski, Czech, w służ­

bie szwedzkiej.
Kmicic zbliżył się nagle ku niemu.
— Nie poznajesz mnie waszmość pan?
Sadowski popatrzył bystro w jego oblicze.
— Jakże! Pod Częstochową! Waść to najwię­

kszą armatę burzącą wysadził i Miller oddał wasz- 
mości Kuklinow8kiemu. Witam, witam serdecznie 
tak znamienitego rycerza!

— A co się z Kuklinowskim dzieje? — pytał 
dalej Kmicic.

— To waść nie wiesz?
— Wiem, żem mu odpłacił tem samem, czem 

on mnie chciał ugościć, alem go zostawił żywego
— Zmarzł.

— T ak i myślałem, że zmarznie — rzekł, ma­
chnąwszy ręką pan Andrzej.

— Mości pułkowniku! — wtrącił Zagłoba — a 
niejakiego Rocha Kowalskiego niemasz tu w o- 
bozie ?

Sadowski rozśmiał się:
— Jakże! Jest!
— Chwała Bogu i Najświętszej Pannie!... Żyw 

chłop, to go i wydostanę. Chwała Bogu!
— Nie wiem, czyli król zechce go oddać — od­

rzekł Sadowski.
— O! a czemu to?
— Bo go sobie wielce upodobał. Poznał go za­

raz, że to ten sam jest, który na niego w rudni­
ckiej sprawie tak nastawał. Ża boki braliśmy się, 
słuchając odpowiedzi jeńca. Pyta kró l: „Coś sobie 
do mnie upatrzył?" a ów rzecze: „Ślubowałem!" 
Więc król znów: „To i dalej będziesz następował ?“ 
„A jakże!" — powiada szlachcic. Król począł się 
śmiać: „Wyrzecz się ślubu, daruję cię zdrowiem 
i wolnością." „Nie może być!" „Czemu?" „Boby 
mnie wuj za kpa ogłosił!" „A takżeś ufny, żebyś 
na pojedynkę dał mi rady?" „Jabym i pięciu ta ­
kim dał rady!* — Więc król jeszcze: „I śmiesz 
na majestat rękę podnosić?" O w zaś: „Bo wiara 
paskudna!" —  Tłumaczyliśmy królowi każde sło­
wo, a on coraz był weselszy i coraz to powta­
rzał: „Udał mi się ten towarzysz!" —  Dopieroż, 
chcąc wiedzieć, czy go naprawdę taki osiłek go­
nił, kazał wybrać dwunastu co najtęższych chło­
pów między gwardyą i kolejno im się z jeńcem 
pasować. Ale to żyłowaty jakiś kawaler! W chwili, 
gdym odjeżdżał, dziesięciu już rozciągnął jednego 
po drugim , a żaden nie mógł wstać o swej mocy. 
Przyjedziemy właśnie na koniec tej uciechy.

— Poznaję Rocha! Moja krew! — zawołał Za­
głoba — Damy za niego choćby trzech znacznych 
oficerów!

— Pod dobry humor królowi traficie — odrzekł 
Sadowski — co teraz się rzadko zdarza.

— A wierzę! — odpowiedział mały rycerz.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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siedzeń^zwyczajnych Rady nadzorczej 
odtąd odbywać się dwa razy w ro 
stopadzie, a drugi raz przynajmniej one w związku są 

działami fachowymi dla majstrów. Zapewne, że
rw yazwf%lu \ t V S  Kronika m iejscow a i zagraniczna.

!:y™P0-IWaIaJdy.rekcy |  wyklac^ '?  od. ubezpieczenia |reoki, za 50 czy 60 rubli szpieguje w Kijowie| Co do kursów wieczornych, to wskutek zapro- kich ku”  ów je?^ unorm ow ać
Bnin H\7rAhf»vi ?hiArołn  A » I  ̂ *pewne przedmioty, a nawet całe miejscowości, je I „ukrainofilców." Relacye jego dostają się następnie I szenia Dyrekcyi zbierały się w roku zeszłym dwie p A i . j  L j •

A ," !1 ® powody każą tak postąpić dla dobra do Galicyi i służą tu za materyał tutejszym russofil-1 ankiety, które oświadczyły się za normalnym pla L - f *  plana pofrzeba jednak do ich wprowa . . . .
zakładu. Zatwierdzona zmiana statutów uprawnia Iskim organom do denuucyowania Ukraińców, mie- i nem,“ według którego o d b y w L  siew yżejw ym ie ' f f Kr ak° Yie nicZeg0 .JUŻ ^ lk° ; I

K r a k ó w  3 maja.

P. Oktaw Pietruski, przybywszy w sobotę wie­
czorem do Krakowa, udał się wczoraj w południe na 
ratusz, gdzie Prezydentowi miasta i obecnym człon-

nadto jeszcze dyrekcyę do przyjmowania pewnych szkających w Kijowie." nione nauki na kursie pierwszym a w pJzyszłym odno*nee °  polecenia ze strony Ministerstwa o-
ubezpieczeń pod specyaloemi w porozumieniu z Ra- W katoLckiem stowarzyszeniu rękodzielników r.h u  odbywać się będą na kursie 2 eim (oo auro. św,f en,a 5 b) odpowiednich urządzeń i środków 
dąjiadzorczą nstanow ićjię  mającemi warunkami. | „Skała" któremu od wielu lat przewodniczy X. ka-lbowanin Drzez Ministers!»„v  naukowych, jakoto warsztatów mechanicznych, wy-

ou z okazyi 25-letniego jubileuszu obywatelstwo m. 
Krakowa. Wieczorem odjechał p. Pietruski do Lwowa. 

Odczyty hr. S ta n is ła w a  T arnow sk iego  w War-" ić  się mającemi warunkami. „Skała" któremu od wielu lat przewodniczy X. ka- bowaniu przez MinisterstwoV Nauka rysunków za. nan80wycb> jakoto warsztatów mechanicznych, wy- , . ,L. -
Rada powiatowa w Wieliczce odniosła się do nonik Odelgiewicz, odbyła się dzisiaj uroczystość stosowanych do różnych rzemiosł irodzajów  prze- p08a.Ż0nyi‘h z nwzględnieniem rozmaitych gałęzi | jak świadczą wszystkie dzienniki warszawskie,

z przedstawieniem, nrzeciw Iniezwvkla t. nnwndn 30,‘i rriMnlw — L •  , Mechanicznego przemysła. dalef sal robotniczychmechanicznego przemysła, dalej' sal robotniczych I miały równe co lat poprzednich powodzenie. Na kilkaministerstwa handlu z przedstawieniem,. przeciw I niezwykła z powodu 30ej rocznicy założeniami’ iat-1 taysłu, zasady geometryi w ykreślnei'fizyki" (i me U i a ■ 1 °  r ---------------------' —................ '  1 j„ i aa ... V .  u • ,
zamierzonemu przez dyrekcyę kolei Karola Lu nienia tej pożytecznej instytucyi, przyczyniającej chaniki) e t c . - z  kursów zlś snecvahiycb propono H a ĆT ' ZCn W rozma>ty(k gatunkach przemysłu d"* naP™ód brakło biletów w kasie; sala ratuszowa 
dwika zastanowienm ruchu liwóch pociągów (Nr 5 °3 się do umoralnienia klasy rękodzielniczej P o V  U  ano na obu ankietach tylko S  d i  dozorców .bndow,ane^« 1 osobnych na te cele dotacyj «• mąłą. Przeciągłe oklaski dały wyraz

“ hi 7 K[ak«We”  a W a lic k ą . Minister- lennem nabożeństwie dziękczynnem, zebrali się maszyn i kotłów parowych wyraźnie nadmienia f e  [• si 080* ne£0 powiększenia sił nauczy- LtX a  T łT ”1*' PreleSent mówił „o literaturze
stwo handlu zajęło się tą prośbą i chciało spowo-1 najpoważniejsi obywatele* tudzież delegacye roz Ijąc, że inne kursa s p e c y a k e ^ e *  są na r a r i e T I J  ! ~ * iob: . Ź? bez te^° ™ z>8tkiego o o tw arcin |za Stpfl na Batorego;" 

nrri i o T.n^n.,1. .   "  "  -  ' * ’ • ' ■ Itrzebne.
O urządzeniu przy Wyższej Szkole Przemysło 

iwej szkoły Werkmeistrów, wyraziły się obie
|ankiety, Je to b ,O by p o i,d .o e m, równiej j a k |o!ej ^  tej |k# oko| lM llo tó . ie  „a i M

dować zarząd kolei Karola Ludwika do zatrzy I maitych innych stowarzyszeń w lokalnościach
mama ruchu tych pociągów w ciągu lata tegoro I „Skały," gdzie wygłoszono rozmaite mowy okoli:
cznego, poezem dopiero frekwencya rozstrzygałaby, I cznościowe, podnoszące znaczenie tego dnia dla
czy pociągi mają być zastanowiono, czy nadal po I instytucyi, która mimo zmiany stosunków stoi f
zostawione. Zarząd kolei Karola Ludwika oznaj I niewzraszenie przy zasadach wytkniętych.
mił jednak, że frekwencya już dawno w ykazała! Na zakończenie podam wiadomość ciekawą dla
takie cyfry w stanie normalnym, iż rzeczywista I archeologów: W Rudzie maryanowskiej, koło Ro 
potrzeba  ------------ —  * • ! * i .  . . , - ~

bez tego wszystkiego o otwarciu Iza stetana Batorego;" rzecz podzielił na trzy od- 
~ kursów takich, czysto przecież praktvcznej natury, czyfcy- z , powodu niedawno przebytej słabości gardła, 

i mówić nie można, pojmie każdy’, kto się na w Pyłowia odczytu prelegent oddał rękopis p. Ma- 
nerKmeisirow, w vra.i.y  ».« »di» Brat  powyisjycb w a r a D t ó w |0 . w , L w i c z < , w i ,  który go »  a , t a l u  .y r , -
byloby rbwąież j .k

włączenie do Zakładu istniejącej w Krakowie „Szko- .„u’ /  . . ,
ły dla przemysłu artystycznego/'; sądzę jednak , „w h J h l !  , J’ J li™ P  sweJ. Postaei’ n,ech«t ' 
że Ministerstwo obecnie jeszcze nie przychyli się L j i  skrnn ilJtnoic' Ujei?
de tego rodzaju wniosków. abv nie zaczynać zbvt „ „ j , P wyliczających

—j  a.ucj u îB w u u a u - i o  can pou powierzcnnią ziemi, znaleziono n a -1 Zivczeme, aby urządzone
znacznego zmniejszenia się dochodów unikać musi. jeżynie kute z cienkiej miedzianej blachy, bardzo Zakładzie kursa specyalne 
romeważ nadto jeszcze kolej Karola Ludwika j pięknej roboty i pięknych kształtów. Ma ono kształt karskich, na wzór szkoły wie

„u. p. dla uczni dru
wfóno-npła r„ • . v  — : ~ ------------ 1r *'*— •> j  *, "** ™  wuu Łs i wm i u c  włui1 szkoły wiedeńskiej dla drukarzy,"
_ grę m ereg skarba państw a, który I wazy, szerokiej u góry, a wąskiej u dołu; u góry I musi cbyba długo jeszcze pozostać życzeniem,

subwencyjnego nie może jest 24 centymetrów szerokie. W tej wazie znale- tak, jak  i życzenie, aby Szkoła Przemysłowa kra-
Dyc obojętny na rednkeye tego rodzaju, mepołą-1 ziono 7 bronzowyeh siekierek, z których każda  L J ' ’ "  ‘
czone z uszczerbkiem dla publicznych, ' ' ” . . . .
z niewygodą dla lokalnych warunków ^ u .u u .M - .M c u n .o j  suajo się, ze ie aieaierai pocnoazą z ja-|iv raaow  cb< ć w przy bliżeniu DoJniósł sie 
cyjnych, przeto ministerstwo handlu wstrzymał ^  ............/  I  •- . p y«» « m u  poamosr się

f  ¥  V ------------------- J K A I I U O I U  X  1 0 V . U J J 0 1 0 U M  » * • *

kowska dorównała Szkołom przemysłowy m cze-

podstawie fachowego doświadczenia 
[oparte życzenia poprzeć i zadość im uczyaić ze- 
: chcieli zazwyczaj brakło. To samo tyczy się i 
oddziała handlowego.

3) Co do porządnie urządzonych kursów wie-
lecz tylko jm a 10 centym, długości, a ostrze jest 5*/* centym.Iskim, albo szkole w Bielska. Na to trzeba aby ? or^ CS d k  > terainatortw . Czyżby p.
komunika-1 szerokie; zdaje się, że te siekierki pochodzą z ja -l Kraków ch< ć w przybliżeniu poiniósł sie dó zna- ?.zaj , 3 miał Di,e w'edzieć, że kursy takie ,we 
rstrzymał j | kiejś brom, bo mają próżną osadę, tak, że i— *— •»»—!» - - - — '  ’ - - • -

się od dalszego nacisku i wskutek tego komuni-| je przymocować do toporka. Dotychczas nie 
kacya między Wieliczką a Krakowem dozna re 1 '*-! —‘ J ! • ■ •
strykcyi.

Cesarz

. ,,  , . " i  " ^ "  p*'-yunzeuiu poaniosi się ao zna-i ,  ’
kiejś brom, bo mają próżną osadę, tak, że można |czenia przemysłowego — nie mówię już Wiednia — ^ pmnu normalnego urządzone, istnieją od 13

do toporka. Dotychczas nie ozna-|ale_ bodaj tylko Bielska. j stycznia b. r. ? Zapisani w liczbie 80 uczniowie
epoki pochodzi to archeologiczne ~iczono, z jakiej 

wykopalisko.
Zakładać dziś

W i e d e ń  2 maja.

przychylił się do prośby o udzielenie 
audyencyi deputacyi ruskiej, która z X. biskupem 
Pełeszem na czele złożyć ma u stóp tronu wyra­
zy wdzięczności za utworzenie biskupstwa Stani­
sławowskiego i wogóle za dobrodziejstwa, których. . _ _ „ . uiu^unc. luzszt
ludność ruska doznawała zawsze i doznaje c ią g le |st?nn 2 zapowiedzią, że jestto tylko p o czą tek L |e’ oczvwjńcie stonniowo 
w Austryi. Jak  już raz wspomniałem, deputacyal wl?kszeJ ,roli politycznej, jaką ten dygnitarz m a L njejsz„ okoliczność ti i 
ta powiezie do Wiednia także adres dla Stolicy w przyszłości odegrać, słusznie podniesione zo sta-l—•   ,

ciył. Dochód prelegent przeznaczył, jak lat poprze­
dnich, na inatytucyę osad rolnych.

W alne z g r om ad zen ie  czLnków Towarzystwa 
Strzeleckiego odbyło się w dniu wczorajszym o go­
dzinie lOej rano w sali Towarzystwa pod przewo­
dnictwem r. m. Ernesta S to c k m a ra .  Na posiedze­
niu tem przyjęto, po dokonanem balotowaniu, na człon­
ków zwyczajnych pp. dyrektora Fr. Slęka, r. m. Kon­
rada Wentzla, p. Tomasza Prylińskiego, Dra Anto­
niego Ziembińskiego i p. Józefa Rudnickiego. Następnie 
przystąpiono do wyborów zarządu na r. 1886 i wy­
brano pmowme prezesem p. Ernesta Stockmara; wice­
prezesem p. Antoniego Łuszczkiewicza, inżyniera; se­
kretarzem p. Jakóba Nawrockiego; skarbnikiem p. Jó­
zefa Zaplatalskiego; gospodarzem p. Adama Miłaszew- 
skiego. Do Wydziału wybrani zostali pp : Bielak Jó­
zef, Wojciechowski Wiktor, John Alfred, Dr Ziem­
biński Jan, Kwiatkowski Jan , Goebel Jerzy, Heur-w Krakowie Szkoły specyalne, I no*ę8n * aj£  ^  *?rZez 8 godzin ty ^odnio

albo choćby tylko urządzać specyalne kursa wie- w0, Urz^dzone według planu normalnego, są o n e ., R , . m j  • r> •
« o „ .  dla drofcarzy 1 p i l a r z y ” !?) -  byTby / -  »am»“  * ■•■k. w aieb *“  *  ".kr ^ V B" “ T V .  “ 1™  !.* .?
dług mnie niedorzecznością. odbywa się prawidłowo i ze skutkiem, co w swo

Kursa wieczorne dla innych rękodzielników są I im^ Za8[® J }°iW°la d° czynniki ocenią.

miały rzeczywiście uczniów. Bo że kurs

i z uwagą na najwa- 
na to, — aby te kursa 

specyal-Apo8tolskiej z wyrazami serdecznego przywiąza r °  w niektórych tutejszych dziennikach, jako wy
się liczną frekwencyą, tego zapewne do-

cywilizacyjne. W adresie do Cesarza wyrażenie I “W®11! którizy gotowi są do wszelkiego" forytowaniał M w ^ z e e ^ ^ v n ik a  
wdzięczności i przywiązania nie ogranicza się d o I naJd?l8zych aspiracyj panslawistycznych. Szcze-I  ’ . . arzuty stawiane
ogólnych wynurzeń, lecz poparte jest wyliczeniem gób ie  galicyjscy russofile mają w p. Wyszegradz- ”tawy bo odnoszą się do Szkoły mzemysłowef" 
całego szeregu instytucyj i zarządzeń, które z ła k‘m otwartego protektora i dobrodzieja Podobno Szk(l}a zaś Przemysłowa dopiero ro zp o S n a^ w ó - 
ski Monarchy zabezpieczyły ludności ruskiej zu.IsenM cyjne rzucenie przed dwoma laty kroci rubli j ą egzy8tencyę, nie można przeto żadać ahv  hv ła 
pełną i nieograniczoną możność pielęgnowania i I oa S tan ek  lwowskiego banku kryłoszańskiego jest L ompletna i zapełna. ,a b y b y ła |
FH7 X X 711UP1Q A rł J  —______i  7 .n 5 łP 7 n  Al A 7oń/)l‘ d i t i z l a m  ł o i r A  / I n m n i ł n i i n n  AA.. I  .  .rozwijania odrębności nart dowej. dziełem tego dygnitarza. Mai 

i szersze plany agitacyjne n a |

W dalszym ciągu pisze autor: „nie próbujemy 
nawet wyliczać tutaj braków i wad krakowskiej 
szkoły przemysłowej, lub wskazywać na pożądane 
reformy?" Jakżeż więc, czyż jeszcze nie wszystko? 
Zdaje nam się, że w tem miejscu każdy, dowie­
dziawszy się już o dyrekcyi i o brakach w or- 
ganizacyi zakładu,zapytać musi, jaki też dalszy) 
jeszcze czynnik na powodzenie zakłada wpłynąć 
może. Zostają chyba profesorowie. Nie wiemy, 
czy p. Szajnocha miał to na myśli, czy nie, dla! 
tego też nad tem się nie rozwodzimy.

Podnieść w końcu jeszcze musimy ustęp: „ubo-1

i Turnau Ludwik. Po południu rozpoczęło się strze­
lanie tegoroczne i z tego powodu odbyła się wie­
czór wspólna uczta, w której wzięło udział około 40 
członków. Niebawem Towarzystwo Strzeleckie po we 
imie uchwałę co do oznaczenia terminu strzelania o 
dar cesarski, t. j. serwis srebrny, ofiarowany Tow. 
podczas pobytu N. Pana w Krakowie, tudzież uchwałę 
co do budowy letniego teatru w ogrodzie Strzeleckim, 
którą zajmują się p. A. Łuszczkiewicz wspólnie z p. 
architektem Zarembą.

— Dar dla Tow. Dobroczynności.  W tych dniach 
kaplica w tutejszem Towarzystwie Dobroczynności 
otrzymała od p. Kaspra Srokosza, obywatela tutej- 

i członka Tow. Dóbr, cenny dar, a mianowi­
cie sześć dużych pięknych lichtarzy platerowanych, 
z warszawskiej fabryki Norbline, i sześć ozdobnych 
świec woskowych z wizerunkami Świętych Pańskich.

L w ó w  2 maja.

(X )  Posłowie do Rady państwa, bawiący pod-j®° dy§Dit*rza 
czas feryj świątecznych we Lwowie, a na ich 
czele dostojny prezydent Izby deputowanych, Dr 
Fr. Smolka, wyjeżdżają jutro do Wiednia, w celu 
podjęcia dalszych prac parlamentarnych.

Już dwa tygodnie dzielą nas od strasznej kata­
strofy, której nległ Stryj, a sprawa ta jest jeszcze 
ciągle pierwszorzędnego znaczenia i nie schodzi 
z porządku dziennego. Akcya ratunkowa nie usta 
je na chwilę; ofiarność ogółu naszego społeczeń­
stwa manifestuje się bezustannie w świetle wspa- 
niałem, jak  tego dowodem wykazy składek, dru
ErnroanA fin/li>ienniA m  z. ;   l_ _ _ r»

w znacznej części

przyszłość, ogarniającem u^ g a S k ą ’“ia k *  I*™ odPow,ada<5> jednak zwródć I trzymy wana przez fundusz państwowy Szkoła Prze I wdziwy “pożytek naszemu miastu, podnosimy
węgierską. Russofile a u s t^ c k o -w ^ e r s c y  zapewne I i# n fiV kksza Z S T  “  W <W,M" ^  k—  ?
wiele sobie obiecują po SscbodząTej gw L dS ie  te-

Na zaczepki osobiste nie uważam za potrzebne Rwania godnym jest fakt, że jedyna większa, u- Tak ofiarnośćJ na rzecz zaklad przyno8zacego pra
i «tn»nu-no -------- . . j —i .  k , I trzymy wana przez fundusz państwowy Szkoła Prze -1 n żvtek

mysłowa w Galicyi działa dla krajowego prze- żnem Gnaniem.
Wl ITfllll h rtfł AIVTA aIUa u n a —   . — _ 1  _ J 1  * Lt i l l  I

z nale-

uowią właśnie tego rodzaju zaczepki i dyskredy­
towanie instytucyi i jej kierownictwa, bo odstrę­
czają uczniów, których i tak niewielu.

S p r a w y  s z k o l n e .

mysłu bezowocnie albo raczej szkodliwie," na któ 
ry odpowiemy krótko.

Otóż wszyscy uczniowie, którzy zakład dotych­
czasowy z dobrym postępem pokończyli, mają sto-

Uchwały R ady szkolnej krajowej. Na 
nie Wydziału krajowego uchwala Rada 
czyć, że popiera wniesiony przez posła

zapyta- 
oświad-l 

X. Si

Komu chodzi rzeczywiście o rowój przemysłu ilsow ne, niektórzy nawet bardzo dobre umieszcze- 
Szkół przemysłowych, niechże ten najprzód stara nie w praktyce, a wszędzie zadanie swe z ta 
się zapoznać z temi sprawami, a następnie niech kiem spełniają powodzeniem, ża to chlubę szkole
n r a a n o ł a i r i n  O m , i a  n T I t t n l l m .  A n i  l  * n / ł n  4     J  . '  _ I n K F i n n A o i  A 1  ____________________   *   1 1 1przynosi. Mówimy na podstawie pewnych dat, 

których p. Szajnocha najniezawodaiej nie posiada. 
Cieszylibyśmy się bardzo, gdyby uczniowie no­
wego zakłada co do jakości w wykształceniu abi-

—  W ydział c ech u  kraw ieck iego  uchwalił na po­
siedzeniu odbytem w sobotę, zapomogę w kwocie 
25 złr. dla krawców dotkniętych pożarem w Stryju.

—  Na k orzyść  w etera n ó w  w ojsk  polskich z  r. 1831
złożono w kwietniu: 50 c. miesięcznie Zieliński z Tar­
nowa ; po 1 złr. J. Z. z Wiśniowej, rocznie 1 złr. 
50 c. N. N.; po 2 złr. Maciej Spałek, Tomasz Gó­
recki, N. N. z Ka. Pozn., Leon Bętkowski, Karol Nos­
kowski, wszysoy rocznie; po 2 złr. 50 c. Tadzio i 
Staś Rozmuscy, S. S.; 4 złr. Michał Pieterkiewicz ro­
cznie; po 5 złr. prezes Tow. Dobr. Dr Ściborowski,

przedstawia swoje wątpliwości i rady tam, gdzie 
one mogą odnieść skutek pożądany, o który anto

l   r     rowi chodzi, — a nie do g a z J , które czyta nie
czyńskiegó ‘projekt do zmiany usta'wy szkolnej I obtznaua ze 8Praw#  publika, me mogąca życzę _ .   V) F„ „ F1CfiC0 XUłł> wuor- ur  ol.loorow8K1
w tym kierunku, ażeby kary za nieposyłanie dzie | n,nm autora uczynić zadość, a co gorzej, czytają turyentom dotychczasowym sprostać zdołali. Twier-1 pani M. z M. Kietlińska Dr O Trembecki bar La 
ci do szkoły przeznaczone były na zakupno odzie^J uczniowie, na których to oczywiście wywiera wpływ dzenie zatem o szkodliwem dla krajowego prze- rysch, prezes Akad. Um! Majer po drugi rkz w tym 

kow anrcodz7eV nirw ln triszvch“nfsmać r C7 ’flnm « 'lŻ7 î przyborów naukowych dla ubogiej młodzieży nie bardz0 odpowiadający „pierwszym zasadom mysłu działaniu dotychczasowego zakładu wprost roku, Aleksander Runge, P. J, B., Dr X. W. prof.
s o  S t r v i r “n n A . « j  ch p,8“ ^ -  • a l 8zkoIneĴ ■ — R ada uchwala zmieniony iu strn k cy ą l pedagogicznym ," na które antor kładzie nacisk ^  T- A- ' : - *  L‘ -*~ - - J -«  ' 1 -  • • -  --

 ............  . Kraków, d. 1 maja 1886.
S. Ziembiński, dyrektor,

I mija się z prawdą. Jeżeli zaś ktoby sądził, ż e | Chotkowski, wszyscy rocznie; po 10 złr. JE. X. Bi- 
mała liczba abituryentów nie zostaje w należytym I skup krakowski, X. kan. Midowicz, Jan Skirliński,
stosunku do nakładów, jakich instytucya wymaga, I wszyscy roczuie; 12 złr. Konstanty Ramult, rocznie;
to na to odpowiemy, iż do koniecznego powięk | j 5  złr. prezes Izby handl. przem. Teodor Baranow- 
szenia frekwencyi artykuły tego rodzaju, jak ar-laki, rocznie; 43 złr. składka na nabożeństwie za ś. p.

Wysłane do Strvia zanasv nd»ip*v i I v‘v“  uuuwaia rvauai - -  — -J------; "  * - .v  V .™ . a tykuł p. Szajnochy, z pewnością się nie przyczy I Bohdana Zaleskiego w Jarosławiu; 50 złr. subwen-
pokryły w nierwszvm momencie ws»«Iki« n A t ~ l I odpo^ iedzieći ż« zgodnie z zapatrywaniem se jm o -P dB08.ZE-ceP° d» c. k. Wyższej Szkoły Przemy- nią. Jakżeż bowiem wymagać można, aby publi- Cya roczna Rady pow. łańcuckiej; 100 złr. subwen-

w l  L , . e potrze-1 wej komiśyi szkolnei uznaie za naitańszv i n a i - l ' , lo w e J w Kr&kowie, składamy Doniższe z Drawda I czność z poza Krakowa, przypuszczająca przecież I cya roczna Rady pow. bocheńskiej • 200 zlr. subwen-
ścisłe ii formacye i dobrą wiarę u profes ra u ni-1 oya roczna Rady miasta Krakowa; 295 złr. z kon- 
wersyteta, dzieci swe posyłała do zakłada, ok tó-lcertu  pani z Kochańskich Sembrich Stengel. Ogólny 

[rym profesor ten głosi, publicznie, że dyrekeya nie I dochód w miesiącu kwietniu 807 złr. Rozdano mię-

S s f  w ,  W * * -
° S ir  « « “ '* W^d“ . j f  kr™j0W.“ o SrT prew i. bure Z

Wysłane do Stryja zan»«v i * ^ „ A Z „ i l 8 y n ó w . n ? u c z 7 c i e h  8zkół ludowych, uchwala Rada Do
Wielmożny Panie Redaktorze! 

artykułu w 97 Nrze Czasu ogłoszonego, a |

by. Kupcy miejscowi otrzymawszy towar na kre- 
dyt, pootwierali sklepy w drewnianych barakach 
i w ostatnich dniach zaczął się nieco ożywiać ruch 
w Stryju. Ale skutki tej klęski długo jeszcze nie 
dadzą się zatrzeć. Katastrofa ta, jak  już kilka ra

wej komiśyi szkolnej uznaje za najtańszy i naj 
odpowiedniejszy sposób przyjścia w pomoc na­
uczycielom w kształcenia ich synów przez zakupy­
wanie miejsc w istniejących już bursach; za­
razem przemawia Rada za tem, aby subwencyą 
na ten cel z funduszu krajowego przeznaczoną, I

słowej w Krakowie, składamy poniższe z prawdą 
zgodne sprostowanie, o którego łaskawe umiesz- 

[czeuie w najbliższym Nrze Cz su uprzejmie upra­
szamy, załączając przytem wyrazy prawdziwego 
poważania.

Omawiając sprawozdanie inspektora przemysło 
wego dla Galicyi i Bukowiny uznał p. Szajnocha 
za stosowne w Nrze 97 Czasu parę poświęcić u-

pojmuje swego zadania, że ustrój zakłada wobec 
braku kursów specyalnych dla poszczególnych ga 
łęzi przemysłu, braku oddziału dla majstrów, b ra­
ku p irządnych kursów wieczornych — w każdym

dzy weteranów i wydatki inne 910 złr. 10 c. Zatem 
niedobór w miesiącu kwietniu wynosi 103 złr. 10 c.

Ksawery Konopka. 
Muzeum XX. Czartoryskich  zwiedzało w mie-

szych budowli; a bodaj czy nie zostaną one przer-1 aj0żony

zm iernieDceny* materyafów bSdot^anyJh^zwkszcza' I Rada nchw ala‘'p ^ 04^  ^  ^  M m iste^ tw rp m śb ę  | ^

kierunkH niedom aga, który dlatego nawet zbliżaćIsiącu kwietniu 246 osób. Rękopisma przeglądało 9
! ^ d z ia ło w y ch  żeńskich w Krakowie i ^Lwowie, I wag n tak *wanej akademii przemysłowo technicznej I się do swego zadania nie p o tr a f ik tó ry  szkoddi-1 osób, dzieła drukowane 8 osóK

myśl ustawy z d. 2 lutego 1885. - - ^  Krakowie, tego nieswzęiiliwtgo instytutu, który wie działa dla przemysła krajowego. I _  P o żeg n a n ie  do narodu Bohdana Z a lesk iego

cegieł, tudzież ceny robotników.
Gdyby stosunki te miały potrwcć dłuższy czas, 

stolica kraju doznałaby przykrej przerwy w swo­
im rozwoju trwającym od r. 1873 Musiałaby mię 
dzy innemi nastąpić przerwa w robotach miejskich, 
niezmiernie  ̂dla nas ważnych, bo zmierzających 
do assanacyi bardzo znacznej części miasta, w kie­
runku północno-zachodnim, zabagnionej przez nie­
czyste męty Pełtwi. Właśnie na ostatniem posie­
dzeniu Rady uchwalono w tej części miasta wy 
konać cały system kanałów.

- . - -  i Napomknąć jsszcze należy o ustępie, j a k o b y l^  papierach pośmiertnych ukraińskiego wieszcza zna-
gminy miasta Bochni o uzupełnienie tamtejszego 18 aJ ^ y  1 ^ zore™» J*k wyższa szkoła, przemysło- p ,trzeba „fachowych kursów wieczornych dla dru-1leziono pismo z r i ku  1882, w którym Bohdan obcho- 
gimnazyum z wnioskiem przychylnym. | w u ?  aC. n.le P ° ^ inna- troskliwości swej korzy, ślusarzy, szklarzy i innych." Co do kur-Jdz ił  80  rocznicę urodzin i otrzymał liczne adresy, te-

° ° r Âi e j  10.s t ' tacy ' ^ yr3ua P*.‘5zain°(:ba ,naj-1 sów wieczornych wogóle, mówiono o tem powv-1 l®gr my i pisma. Odpowiedź poety ma charakter po-
samprz z ame swe o Dyrekcyi i przechodzi na I iej. Zapytać tylko musimy, w jaki też s p o s ó b  I żegnania. Powtarzamy ją  za koreiW spraw ie  Akademii p rzem ysł.  - technicznej stępnie do zakłada samego.

w Krakowie*
otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
Z powodu artykułu pod tytułem: „Sprawozda- 

:zęści miasta w y - |nie Inspektora przemysłowego dla Galicyi i Bu-
_natA - , - , --------- ^  odprowadzających I kowiny za rok 1885," zamieszczonego w Nrze 97

rD^ wodę; koszta tych budowli będą bardzoICzasu, — upraszam o wydrukowanie w najbliż- 
zne, a gdyby ceny materyałów i robotników I gzym numerze następującego wyjaśnienia: 

a y jeszcze więcej, niż dotychczas, pójść w górę, I Tak zwana Akademia przemysłowo-techniczna 
a ministracya miejska musiałaby albo zgodzić się I miała organizacyę i cel o tyle różny od organi 
na znaczne przekroczenie kosztorysów tych budo-lzacyi i celu Szkół przemysłowych, — iż ucznio- 
wn, albo też całkiem zaniechać robót. Iwie przyjmowani* do tego zakładu* byli znacznie

Wracając jednak do pożarów, należy zaznaczyć, I starsi, przeważnie ukończeni uczniowie szkół śre- 
. zrobił bardzo smutny „dobry początek;" Idnich, którzy otrzymywali wykształcenie znacznieO Q 17 hAmiAtn 1_1_  J • 1 - - - *

wy ższa szkoła przemysłowa, jak ją plan normalny I shim Dziennika poznańskiego:
korespondentem pary

Jako profesorowie w zakładzie tym przeszło lat pojmuje, specyalnie dla drukarzy lub szklarzy m ai „Ukochani Rodacy!
zaieci nie rnoiem v milczeniem Dominać a r tv k n - 1 <jziałać ? Rozumielibyśmy jeszcze, gdyby chodziło I Uczciliście ośmdziesięciolecie moje jak najdostojniej,

o praktykantów, zajętych w przemyśle poligrafi p e  mi doprawdy aż sromno. Otrzymałem z różny.h 
cznym ; co do drukarzy zaś lub szklarzy, toż tru-1 etron Polski adresów, listów, telegramów stosami, 
dno nam zrozumieć-, w jaki sposób odlewanie np. I Wdzięczen jestem nad wszelki wyraz całą duszą za 
znaków do pisma drukarskiego, wchodzące wpra-1 chlubne i drogocenne dowody łaski waszej i ży- 
wdzie w zakres technologii mechanicznej, lub spo-1 czliwości dla mnie. Napełniliście serce starca słodką 
rządzanie kitu, potrzebnego do wprawienia szyb, I duchową pociechą, iż topnieje w rozrzewnieniu. Bóg

9 zajęci, nie możemy milczeniem pominąć artyku 
[łu, z ktorego nieświadomość stosunków wogóle, a 
ustroju zakładu w szczególe, niejednokrotnie ude 
rza, a który mimo tego tak ze względu na dzień 
nik, w jakim się ukazał, jakoteż na stanowisko 
społeczne autora wpływ pewien na sprawę wy 
wrzećby mógł, gdyby pozostał bez odpowiedzi.

Otóż uporawszy się z Dyrekcyą, pisze p. Szaj- wkraczające w zakres technologii chemicznej, sta- zapłać za wszystko.
aU A m T l  n, , A ■ A r*« A t_ a/Ia 1A *\«an A m A L H     _ I • , . 1 1 I .  1 m « Inoeha: „Dzisiejsza akademia przem. techniczna [nowićby mogło przedmiot specyalnych kurków wie- 

pomimo wszelkich reform, podjętych w roku ze-1 czornych ?

17 bowiem kwietnia nie było prawie dnia, 
w którym n e doniesionoby o jakimś znaczniejszym 
pożarze. Przy końcu zeszłego tygodnia, w ciągu 
jednej nocy, spłonęło znowu w Krnkienicach 30 
domów mieszkalnych, bóżnica i około 20 budyń 
ków gospodarczych. Większa część tych budyń

wyższe, i wielu z nich pracuje dziś 
w praktyce.

O rozwój tego zakładu, w kierunku wytknię 
tym w pierwotnym jego programie, starano się 
wielokrotnie i wielostronnie. Jak  trudno jednak 
było dopiąć czegokolwiek w tej mierze, może słu

szłym przez ministerstwo oświaty, jest jeszcze cią 
gle martwym tułowiem bez życia, gdyż instytut 
przemysłowy niemająey ani kursów specyalnych 
dla pojedynczych gałęzi przemysłowych, ani od- 

korzyścią | działów fachowych dla majstrów, ani oddziału han­
dlowego, ani porządnie urządzonych kursów wie­
czornych dla czeladników

\Jan Rotter, D r Ernest Bandrowski, Bortnik  
Froń, Steingraber, StadtmUller, Lindquist. ’ 

Odrzywolski.

(Zamieszczając powyższe pisma, zastrzedz musi-

W późnej atoli mojej starości nie przeceniam się, 
ani chwalba już nie grzeje. Służyłem „poczciwej sła­
wie" jak umiałem, ale snopek tej zasługi szcznpły 
jest i niepokażny. Uczczenie odbieram z dobrej woli 
jeno waszej, Rodacy! Tytuł to mój listopadowca, i 
tytuł inny, rozgłośniejszy.pieśniarza w przesławnym po­
czcie wielkich wieszczów narodu sprawia wam nrok, 
przemienia mnie i umila w miłujących oczach wa

1 i • . . /  ( * T J  J  I J  ^  F  *  6  TT IvlJ U liv tL V )  UlUZlO OlU

w nie była nbezpiecioną w Towarzystwie asse-lżyć za dowód choćby ta jedna tylko okoliczność, 
aracyjnena, a wysokość bardzo znacznej szkody I że pomimo uchwał sejmowych i. specyalnych an 

nje da się na razie obliczyć; przyczyna pożaralkiet, powoływanych przez Namiestnictwo, i pomi 
niewiadoma. W d. 29 z. na- zaś około godziny 2 j mo przedstawień Dyrekcyi, nie zdołano uzyskać 
po północy, wybuchł na folwarku w Drozdowicach, I utworzenia Wydziału Górnictwa. 
w asnośćA dam a ks. L u b o m i r s k i e g o ,  gwał I Reoi^anizacya Akademii (pierwsza i ostatnia) 
owny pożar, który zamienił w gruzy stajnię wraz Ina Wyższą Szkołę Przemysłową^ rozpoczęła się do- 

m inr rt? far2C^1 sztuk), stodołę z zapasami sło | piero z początkiem b. r. szkolnego, tak, że istnie-

. .  . . . .  . . lkó,w 1 termmaj or<̂ w)>nie po- my przedewszystkiem w odpowiedzi głos autoro- s*ycb, jak wzrok matki dzieci upiękńia. Z opromie-
I i? h 7T y H ?  DaWe swego zadania i będzie wi, który w tych dniach powróci do Krakowa, nienia owej ery poetyckiej niewątpliwie i na mnie 
| chyba kerykiiturą uniwersytetu lub politechniki. zanimbyśmy w własnym artykule o zadaniu i no-1 pada trochę.

Rozbierzmy ten ustęp szczegółowo. trzebach Szkoły techniczno-przemysłowej krakow- Osłabienie wzroku uwalnia mnie od przydłuższego
sie s n ra w f tą  zatmuiePef  zX sz 'c z a  p £ ć  o’niei ZamkD§1' ™ Ẑ  poIe“ !k5- J®den tylko Pia^ia. Dorzucam przfccież słówk0) pożegnalne słów-

ę • J '  a zwła8z.cza pi8a2 0 m ®j punkt wymaga bezzwłocznej odpowiedzi z naszej ko Jeszcze od Uara>ńca. Jako źrenicy oka, strzeżcie
| zamierza, wiedzieć powinien przedewszystkiem, że strony. Oba zamieszczone pisma, polemizując z au sojuszu bratniego praojców, Unii Jagiellońskiej. Ko-
ó ° n C  w h krakowska, której pierwszy torem artykułu, podnoszą z szczególnym naciskiem rona> Raś> Litwa. trójlistny to bratek, duchowy kwiat
f ”P .A  m!"!!.an,ą i e s tI ten zarzut, że krytyka kierownictwa i organiza- z wieńca bodaJ Bogarodzicy Maryi, którą przodkowie

cyi instytutów naukowych nie powinna dostawać I na8' °bójego obrządku czcili zarówno w domach i
się do dzienników. Zarzut ten zwraca się zatem w b°j?®b-
wprost przeciw redakcyi, że ł a m y  d z ie n n ik a  otwo I Czuję to w duszy, że od Horodelskiego zjazdn,
rzyła dla krytyki tego rodzaju. Otóż w i a d o m o  j e s t  | Rusm czy Litwin przeszczepiony tak w płonkę lechi-

w pełni, ku pospólnemn
 narodu.

Jeszcze raz Bóg zapłać Wam.

na podstawie ministeryalnego planu normalnego.
Plan ten zaś obok rozdzielenia studyów na wy- 

. . .  . . .  r   0 - 7 ____7 _______ Idziały budownictwa, mechaniki i chemii żadnych

I 7 o n r A « 7 o r l - / A n , 7  ł o l r ś a  b a u I a !  W t , ś a a o  i  Q r , l r n  I  n n i w i P P l A  ł a m i f l r ł o i o  a n A / > T . n l n i a i a 7 u m  * v » a  a  • ! .. .  J  J  . . .  JZaprowadzony także został przy Wyższej Szko P ^ w ięc ić  zamierzają, specyalniejssym pracom się od których tylko w bardzo’ wyjątkowych okoli-1 Bohdan Zaleski
W1?C.ZOrDy d la„P.rze“ y ' l ™ A T l l  „ .:ry„ u-jed n ak . p]an i0r,ganiZaeyj.ny aQiIcznościach się odstępuje, jeżeli tego wymaga nie-1 -  Egzamina dla podkowaczów, którzy nie uczę-

o  y  o— /• I * J— i  — r vłUV,,,,lu IBUVUVU tuuyuu HZK01
Pisma z obozu ukrainofilskie^o L  0 czywi8t^ le8t rzecz »̂ że w następnych latach przemysłowych, jakc rezultaty naukowych podró-
Pi8ma od • “ j *.8kie^ B p o ^ ją  znowu dopiero mogą być otworzone knrsa wyższe, spe- źy* dotyczących sił naszego zakładu ODracowane 

^ s tę p u ją c ą  zaj ją  ą ladomość: „Wasyl Dro-1cyalne. Co do Wyższej Szkoły Przemysłowej, to dawno już wysokim władzom ze strony grona Dro’ 
homirecki, znane naszym czytelnikom indywiduum opracowany został przez całe grono profesorów ' fesorów przedłożono..

przed komisyami egzaminacyjnemi 
I we Lwowie, Krakowie, Wadowicach, Bochni, Tarno­
wie, Jarosławiu, Brodach, Śniatynie, Tarnopolu i w Sa 
noku. Kandydaci do tego egzaminu mają wnieść 

I prośby do Namiestnictwa najpóźniej do końca maja



CZAS * Wtorku 4 Maja 1886. 3

b. r., dołączając do podania 1) świadectwo, jako rze­
miosła wyuczyli się porządnie (L ehrbrief), i 2) do­
wód, iż najmniej przez trzy lata byli czeladnikami. 
Nadto w podaniu ma być wymieniona miejscowość, 
w której kandydat pragnie przystąpić do egzaminu 
i każdy kandydat ma złożyć na ręce przewodniczą­
cego komisyi egzaminacyjnej taksę w kwocie 10 złr. 
oraz należytość stemplową.

—  P o d czas pożaru  S try ja , ja k  sprawdzono urzę- 
dow nie, straciły  życie w płomieniach następujące 
osoby: M aryanna K upka , służąca, licząca 55 la t; 
mąż je j , Jakób Kupka, silnie poparzony, zm arł w szpi­
talu d. 23 z. m. E stera Kleiner wraz z 2 dzieci, 3- 
letnią G ittlą i 10 miesięczną Ryfaą. Sura Wieliczker,

ząca 12 lat. Wdowa E stera Kornbluth. Dwoje dzieci 
oirna K órnera, 8-letnia Szeąęjt i 7-letni Abisz. Mar 

Kądzielski. 70-letni Osias Schije Halpern. Teresa 
Braun, córka oficera, licząca 57 lat. W olf S te if, 83 
lat. Rachel Bine Beer, 4-tygodniowe dziecko. Sara 
G oldblatt, przekupka, 55 lat. Dziewczyna N. N. li­
cząca lat 20, dobrej tuszy, brunetka, znaleziona przed 
domem emeryt, starosty p. Lew ickiego; zbadanie iden 
tyczności tej dziewczyny je s t w toku. Dwoją dzieci 
E tli Kessler, wdowy po kotlarzu, przy ulicy Kościel­
n e j, 7-letnia Zosia i 6 letnia Freide. Ogółem 18 osób. 
Zwłoki powyżej wymienionych osób, po sprawdzeniu 
ich tożsamości zostały pogrzebane. Obecnie odbywa 
się z w ielką energią usunięcie gruzów w miejscach, 
w których zachodzi podejrzenie, że mogą pokrywać 
zwłoki osób spalonych.

—  W W ieliczce będzie miał w niedzielę d- 9 b. m. 
o godzinie 5ej po południu p. Stefan Rogoziński od- 
ezyt p. t. „Okolice Kamerunu.* Dochód z odczytu 
przeznaczony na weteranów z r. 1831.

—  Z R zeszow a. Kółko literacko-muzyczne w Rze 
szowie m ządza ku uczczeniu rocznicy konstytucyi 3 
m aja w dniu dzisiejszym w sali kasynowej wieczo­
rek  muzykalny z okolicznościowym odczytem. Dochód 
przeznaczony na pogorzelców Stryja i Liska.

—  Z Kołomyi. W sali kasynowej odbędzie się we 
środę d. 5 b. m. pierwszy wieczorek dramatyczno- 
muzyczny Tadeusza i E lżbiety Skalskich, tudzież Jana 
Kohlera. We czwartek dają państwo Skalscy drugi 
wieczorek. Program  obu wieczorków interesujący 
urozmaicony.

I. Dziełko,„które będzie odznaczone nagrodą, 
ma mieć za przedmiot żywot Tadeusza Kościuszki. 
Treść ma być prozą popularnie zestawiona, forma 
i język przystępny, gdyż dziełko jest przeznaczone 
dla ludu i młodzieży, objętości 4—7 arkuszy dru 
tu in 8°. W treści dziełka ma się znachodzić: 
młodość bohatera, szczegóły tyczące się szkoły 
radetów, w której się kształcił, pobyt jego w Ame­
ryce, udział w walkach o niepodległość pomienio- 
nej części świata, powrót do Europy, powstanie, 
zachowanie się i współudział ludu, więzienie Ko­
ściuszki, pobyt jego w Szwajcaryi, szczegóły ty­
czące się jego cnót i charakteru, śmierć, sypanie 
mogiły pod Krakowem, pomniki na cześć Ko­
ściuszki, a w końcu pożądanemby było zakończenie 
dziełka kilkoma strofkami wierszem.

II. Czas do napisania dziełka ustanawia się do 
dnia 31 grudnia 1886 r.

III. Dziełko uwieńczone pierwszą nagrodą,. To­
warzystwo Imienia Tadeusza Kościuszki wyda 
drukiem własnym nakładem.

IV. Autor dziełka uwieńczonego pierwszą na­
grodą^ odstępuje wszelkie prawa własności litera­
ckiej Towarzystwu, nie roszcząc sobie z tego tytułu 
żadnej pretensyi do Towarzystwa.

V. Nagrody zostają ustanowione dwie w wyso­
kości 150 zlr. pierwsza i 50 złr. w. a. druga.

YI. Do ocenienia prac konkursowych zaproszoną 
została komisya, w skład której wchodzą, oprócz 
przewodniczącego Towarzystwa pp.: Michał Bału­
cki, prof. Dr August Sokołowski, X. kau. prof. 
Dr Stanisław Spiss i Jan Zacharyasiewicz.

VII. Prace nadsyłać należy w kowereie zapie­
czętowanej pod godłem, do biura Towarzystwa 
(it). Gołębia Nr 3, I piętro), gdzie również bliższe 
objaśnienia względem konkursu mogą być udzielane

W tych dniach wyszedł krótko a zwięźle napi­
sany przewodnik do Szczawnicy, obejmujący obok 
najcelniejszych wiadomości dla gości tamże udają­
cych się, także spostrzeżenia meteorologiczne i wy­
kaz liczby gości zdrojowych w roku ubiegłym. 
Przewodnik ten rozesłanym został w języku pol­
skim lekarzom krajowym i w języku francuskim 
lekarzom zagranicznym.

— D. Igo i 2go maja pochmurno, zimno, chwi­
lami małe deszcze; term. d. Igo od 3T doszedł do 
9"2, d. 2go od 3-8 do 8 6 C. Barometr opada; o go­
dzinie 7ej rano d. 3go stan jego był 741-5 millim., 
term. 2'2 C. — Wiatr północy.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie 1,12.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
acior Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. ( Colle  
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do Bej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eras Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
ezeniem się do zakrystyi.

— We wtorek d. 4go maja: śś. Floryana m. i Mo­
niki.

W iadom ości a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Sprawozdanie teatralne z komedyi Asnyka Bracia 
Lerche, dla braku miejsca zamieścimy dopiero ju tro

N a W ystawę Zjednoczonego Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych nadeszły: A jiukiew icza Zygm. „Pokłosie;“ 
Je ttla  „Pod lasem ;“ Pochwalskiego „P ortre t mężczy 
zny;“  Romera „Portret mężczyzny;* W odzińskiego 
„Czytanie Dekamerona.*

N r. 18 Przeglądu Lekarskiego zaw iera: Adamkie 
wicz: Leczenie nerwobólu za pomocą nowego spo 
Bobu znieczulenia miejscowego. Obtułowiez: O dyfte- 
ryi, szczególniej pod względem etyologicznym i pato- 
genetycznym (c. d.). Oceny i sprawozdania. W iado­
mości pomniejsze. Posiedzenie Tow. lek. krak. P o­
siedzenie sekcyi lwowskiej Tow. lek. gal. Wiadomo 
ści statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

Konkurs. Wydział Towarzystwa Imienia Tadeu 
sza Kościuszki w Krakowie uchwalił w dniu 
stycznia 1886 r. rozpisać konkurs na napisanie 
Żywota Tadeusza Kościuszki pod następującymi 
warunkami :

śbą do Szanownej Publiczności o nadesłanie jak 
najspieszniejsze datków na rzecz nieszczęśliwych 
jogorzelców, które na ręce przewodniczącego ko­
mitetu ratunkowego c. k. Starosty Emila Kraw 
czykiewicza w Lisku przesyłać prosimy.

Lisko 30 kwietnia 1886 rok.
Emil Krawczykiewicz, 

c. k. starosta i przewodniczący komitetu 
ratunkowego w Lisku.

Ogłaszając powyższą odezwę, zachęcamy z na­
szej strony najgoręcej do szczodrych składek na 
rzecz Liska, a mniemamy, że jeżeli dotąd w krót- 
cim czasie zdołano tak poważne samy zebrać dla 
logorzelców stryjskich, to powinna się obecnie 
dobroczynność publiczna zwrócić także ku nieszczę 
śliwemu L siow i, które bez pomocy nie będzie 
w stanie dźwignąć się z gruzów, a którego mie­
szkańcy, pozbawieni handlu i zarobku, w straszną 
nędzę popaść mogą.

Administracya naszego dziennika pośredniczy 
chętnie w przesyłania składek na rzecz pogorzel­
ców Liska.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 marca
1886 ro k u .............................. złr. 8,706,423 c. 97

Od 1 do 30 kwietnia 1886 r. 
złożono .  .............................. złr. 311,499 c. 12

Nakładem księgarni katolickiej w Poznaniu wy­
szło dziełko p. t . : Adama Mickiewicza Pan Ta­
deusz czyli ostatni zajazd na Litwie z r. 1811 i 1812, 
prozą opowiedział i objaśnił H K. Nieczuja (8° 
152 str).

W osobnej odbitce Przeglądu sądowego i admi­
nistracyjnego wyszła broszura p. t . : Stanowisko 
cudzoziemców w Polsce przed rozbiorem i po rozbio­
rze. Studyum z prawa międzynarodowego prywa 
tnego przez Lncyana Lipińskiego* notaryusza w No 
wym Sączu (8° 62 str.).

N A D E S Ł A N E .  (13618-18)

WINO CHASSAING z  pepsyną i D iastazą
(czynnikami natural, i niezbędnemi dla funkcyi trawienia).

W 1864 r. o W inie Chassalng- złożono 
ardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me­

dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach — 
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma­
ceutycznych w Wiednia przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy­
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal- 
cucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le­
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści io- 
ilądka, trudneg > powrotu do zdrowia, utracie sił 
' apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dy- 
spepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach.

Razem złr. 9,017,923 c. 09 
Od 1 do 30 kwietnia 1886 r.

zw rócono ..............................   złr. 320,626 c. 61
Stan wkładek d. 30 kwietnia 

1886 roku..............................złr. 8,697,296 c. 48

Pożar Linka.
Otrzymujemy następującą odezwę:
Dnia 25 kwietnia b. r. około 12 godziny w no­

cy wybuchł w mieście powiatowem Lisku z nie 
wiadomej dotychczas przyczyny pożar, który w prze 
ciągu prawie 4 godzin zniszczył do szczętu z 420 
domów 271 i pozostawił w największej nędzy 458 
familij z ilością 2017 dusz, — gdyż o ratowaniu 
mienia mowy być nie mogło, ile że rozszerzenie 
ognia następowało nadzwyczaj szybko i naraz 
w kilku miejscach, wskutek czego mieszkańcy 
zaledwie z życiem ujść mogli.

Ta straszna chwila pozbawiła przeszło dwa ty­
siące osób dachu i chleba, i dzięki tylko ofiarno­
ści pobliskich miast i wsi, zaopatrzono głodnych 
w żywność, która już dzisiaj na wyczerpaniu się 
znajduje. — Złożone dotychczas datki pieniężne, 
mianowicie dar Najjaśniejszego Pana (2000 złr.),
c. k. Namiestnictwa (1000 złr.), Wydziału krajo 
wego (600 złr.), kasy oszczędności lwowskiej (500 
złr.), Firmy Jakóba i Józefa Kohna z Wiednia 
(500 złr.), hr. Krasickiego (400 złr.), oraz inne 
obecnie do sumy blisko sześć tysięcy dochodzące, 
w porównaniu ze szkodą, w przybliżeniu spraw­
dzoną na pół miliona, są nawet na pierwsze zasił­
ki niedostateczne, tem więcej, że ledwie 10 z po­
szkodowanych będą w stanie z własnych fundu­
szów odbudować spalone domy, reszta zaś nie 
mając poprzód żadnego zapasu w gotówce i tyl­
ko z zarobku, handlu drobnego lub rzemiosła ży­
jąc, nie będzie w stanie bez zasiłku ani odbudo 
wać swoich domów, jak tego mieliśmy przykłady 
po częściowych dawniejszych pożarach, ani też 
rzemiosła swego lub handlu na nowo rozpocząć.

Niezbędną zatem jest szybka i szczodra pomoc, 
na którą tem więcej liczymy, ile że znaną jest ofiar­
ność ogółu na rzecz nieszczęśliwych — i każdy, 
choćby najskromniejszy datek przyczynić się mo­
że do ulżenia nędzy tysiąca osób. W tym celu 
utworzony dla niesienia pomocy dla pogorzelców 
miasta Liska komitet miejscowy udaje się z pro-

Od Administracyi n Czasu.1'
Na pogorzelców Stryja złożono: X. Ignacy Wasz­

kiewicz proboszcz w Bielanach przy Ke jtach od 
siebie i parafian 19 złr. 66 ct., hr. Helena Mała 
chowska 10 złr., pani Teichmanowa 36 złr., z par 
tyjki karcianej 3 zlr. 50 ct., z zabawy urządzonej 
w kasynie powszechnem 111 złr., Od W. Cb. 1 
złr., Dr J. Kaufman adwokat 10 złr., klasztór 00 . 
Bernardynów z kwesty po kościele 6 złr. 33 Vs ct., 
Józefa Bielska 12 zlr., X. Augustyniak nadesła 
składkę zebraną odparafian w kościele Radomyśl- 
skim 18 złr. 80 ct., A. Horwath notaryusz w Chrza 
nowie 5 złr., X. Jan Kwiatkowski z Harbntowic 
2 złr., Dr Długołęcki w Kętach 1 złr.

J. Faden pakę obszytą w płótno odzieży damskiej 
Na pogorzelców w Lisku złożono: Dr fizyk Bu 

szek 5 złr., Wadowicka Rada powiatowa 50 złr. 
od dzieci państwa O. L. paka odzieży, bezzimien 
ny z Krzeszowic 5 złr., A. Horwath notaryusz 
w Chrzanowie 2 złr., Dr Długołęcki w Kętach 
1 złr.

A r t y h o f y  w  d z i a l e  
l i ą  o d  I łe i l i łU c y l .

^ a d e i l s s e "  n i e  p o i h o

N A D E S Ł A N E .

Cxysto jedw abne inaterye 8 0  
cent. za metr, tudzież po 1 złr. 10 cnt. 
i 1 złr. 35 cnt. do 6 złr. 10 centów (desenie 
kolorowe, w paski i kratki) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach opła- 
tnie z cłem do domu skład fabryczny jedwa­
biów G. I I e n u e b e r g  (c. i k. nadworny 
dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki od­
wrotnie. — Listy kosztują 10 centów porto 
do Szwajcaryi. (99-1-12)

( I A D K I H 4 I  E. )
(13-?)

NADESŁANE.

W alenty C iechom skt udziela lekcyj 
drzeworytnictwa. Pracownia przy ul. Mikołajskiej
Nr 10, I piętro. (1207-1-3)

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

w tym kierunku odroczyć. Również błędnem było­
by przypuszczać, że projekt barona Conrada jest 
w związku z inteneyami rządu. Podług wiarogo- 
dnych informacyj, hr. Taaffe jest zdania, iż kwe- 
styę tę należy odroczyć do jesieni; do tego czasu 
umysły aspokoją się tak dalece, iż spodziewać 
się będzie można skutecznej dyskusyi nad tą 
sprawą.

Podług nowej taryfy cłowej, ma być cło od 
zboża oznaczone ściśle do wysokości cła, istnie­
jącego w Niemczech. Co do cła od nafty, skała 
zaprowadzoną będzie podług siły palnej.

W iedeń 3 maja. Sonn- u. Montags-Ztg oma­
wiając w artykule wstępnym odnowienie przywi- 
eju bankowego, utrzymuje, żo kardynalną kwe- 
styą jest, -  ile bank zapłaci państwu za nowy 
przywilej. Artykuł ten kończy się słowy: Wobec 
panującej dziś depresyi, gdzie finansiści ubiegają 
się formalaie o bezpieczne ulokowanie swych ka­
pitałów na pewne procenta, znajdzie się zamiast 
jednej, dziesięć potęg finansowych, które za cenny 
monopol nadany bankowi austryacko - węgierskiemu 
zapłacą poważną sumę w gotówce, a nadto pod 
jardzo korzystnemi warunkami przeprowadzą umo­
rzenie długu 80 mil. złr.. Przy tej sposobności 
zamienilibyśmy bank niepłacący gotówką na bank 
jłacący gotówką. Wejdźmy tylko odważnie na tę 
drogę, a wkrótce się pokaże, że zarząd austro- 
węgierskiego banku umie cenić wartość swego 
jrzywileju wyżej* niż obecnie udaje.

W rozmowie z posłem francuskim* hr. de Mony* 
jonowi! Delyannis swe zapewnienia, że rozbroje­
nia dokona w najkrótszym możliwym czasie, roz­
puszczając z kolei po dwie klasy rezerw. Więcej 
uczynić nie może bez narażenia kraju na rozruchy 
wewnętrzne. Ultimatum uważa za chęć upokorze­
nia Grecyi, i jeśliby mocarstwa upornie przy niem 
obstawać miały, musiałby cofaąć swe przyrzecze­
nia i narazić się na możliwe następstwa.

Księcia Aleksandra* odbywającego podróż po 
Rumelii wschodniej* wita wszędzie ludność miej­
scowa entuzyastycznie.

T e le g r a m y .
Ateny 3 maja. Ajencya Havasa donosi: Krąży 

pogłoska, że reprezentanci Rośyi i Włoch otrzy 
mali pojednawcze instrukeye. Reszta posłów nato 
miast utrzymuje ultimatum. Utrzymują, że pięciu 
posłów wystosuje ostatnią notę do rządu z oświad­
czeniem, iż odpowiedź Delyannisa nie jest wystar­
czającą i że następnie posłowie ci udadzą się na 
pokłady swych okrętów. Z drugiej strony zdaje 
się, iż Delyannis nie zrobi dalszych koncesyj. 
Hora, organ Trikupisa, pisze, że obecny gabinet 
musi politykę swą do końca przeprowadzić.

Krążą pogłoski, że pięciu posłów ma zażądać 
oznaczenia terminu demobilizacyi, z tym dodatkiem 
aby odpowiedź Grecyi nie wspominała nic o pizy 
jęciu propozycyi Francyi. Delyannis nie zgodzi się 
jednak na to żądanie.

W ie d e ń  3 maja (pryw.) (F) Niebawem spo­
dziewać się można ponownej akcyi mocarstw 
w Atenacb, dążącej do tego, aby gabinet grecki 
oświadczenie swe z dnia 29 kwietnia 'co do de­
mobilizacyi uzupełnił o tyle, o ile to jest konie­
czne do zupełnego wypełnienia żądań w ultima­
tum oznaczonych. Istnieje nadzieja, że gabinet 
grecki zgodzi się na to.

P e te r s b u r g -  3 maja. Journal de St. Peters 
bourg pisze: Mocarstwa uwzględnią zapewne wszyst­
kie niezbędne momenta co do terminu demobili­
zacyi Grecyi, zażądają jednak, aby demobilizaeya 
ta zarządzoną została w ten sposób, iżby Turcya 
mogła zredukować swoją armię.

kP® ® — ■— ’ alkaliczna woda slaoralsa

s z c i k w i o m
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w ohorobaob szyi 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i W iedeń.

Telegramy własne „ Czasu. “
Lwów 3 maja. Ministerstwo zarządziło zbie 

ranie składek dla pogorzelców Stryja we wszy­
stkich krajach koronnych i odniosło się do wę­
gierskiego ministerstwa celem zarządzenia zbierania 
składek w obrębie Węgier.

W iedeń 3 maja. Arcyks. Rudolf i jego ma! 
żonka udali się wczoraj na letni pobyt do Laxen 
burga.

W iedeń 3 maja. Montagtrevue oświadcza, 
iż bezzasadną jest pogłoska, jakoby partya środka 
Izby panów Rady państwa zakończyła już obrady 
nad projektem do ustawy językowej bar. Conrada. 
Przywódca tej partyi ks. Metternich podniósł wa­
żne przyczyny, aby na razie konferencyę partyi

Telegramy biura koresp.

Zadar 3 maja. Arcyksiążę Albrecht przybył tu 
wczoraj wieczór.

Zadar 3 maja. Arcyksiążę Albrecht był wczo­
raj rano na nabożeństwie, następnie przyjmował 
wiele osób w pałacu namiestnikowskim, poczem 
odbył przegląd wojskowy. Na obiad zaproszonych 
zostało kilka znakomitszych osób.

Minister Prażak przybył tu przed południem, 
przyjmował wielu radców sądowych, którzy mu 
się przedstawili, a w południe odjechał do Rjeki.

Peszt 3 maja. Pogrzeb Paulera odbył się przy 
licznym udziale sfer urzędowych i publiczności. 
Cesarz i Arcyks. Józef byli obecni na ceremonii 
pobłogosławienia zwłok.

Berlin 3 maja. Na notę pruską z dnia 23go 
kwietnia, w której rząd praski wyraża gotowość 
dalszej rewizyi ustaw majowych, odpowiedział 
kardynał Jacobini dnia 25 kwietnia, iż życzeniem 
papieża jest, aby Anzeigepjlicht ze względu na 
wakujące probostwa już teraz począł obowiązywać.

Kursa. W i e d e ń  3go maja. — 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 85 45.— 5*/0. — Renta 
papier, nieopodat. 101’85. .Renta srebr. 85 50 
Renta złota 114 35 4°/n Renta złote węg. 103 45. 
Losy z r. 1860 139—.— Akcye Banku Austr. 
Węg. 878-—. — Akcye kredyt 287-80. — Londyn 
126-10. — Napoleony 1002—. — Lombardy 108-— 
Losy 1864 roku 170 75. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 204-75.— Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 234-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
177-50. — Obligacye indemn. galicyjs 10510. 
Losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 154*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-75. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-50. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
l. A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 190 75 — 
Marki 61-82‘/s. — Ruble 123 87. — Dukaty 5-93—. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

B erlin  3 go maja. — Banknoty austryackie
161-80. — Krótki Wiedeń 161-60. — Banknoty ros. 
200-90. — 5°/„ Listy zast. Polskie 62 50. — 4%  
Listy Likw. Polskie 56*75. — Akcye Kolei Karola
Ludwika 83 25 — Akcye austr. kredytowe 467-—.

Pociąg:! na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9*07 wie. 5*16 rano 11*13 rano 

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
_  . ,  .. . „ \  Tarnów przyjazd 9-07
Kraków odjazd 6-12 rano J Rzesz6w „ 12*35

Przychodzą do Krakowa 
OBobow. mieszań, pospiesz.

3-45 rano 4-30 pop. 10-26 w noc.
2-33 pop. 510 rano 6-48 rano

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2 35 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wieoz

rano
pop.

ze Lwowa: 
Lwów odjazd 
Kraków przyj.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A ntoni K lo b u k o w k i.

< urs  pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k ó w  3 Maja 

Waluty.
Rnble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ................................... ....  . . .
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to trankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ..................................   •

Obligi.
Za 100 zł1", wart. imien. oprócz knponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacye indem nizacy jne....................

galieyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4V,^ „ „ „ ...............................
5* Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 

Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 
opróoz kup. bież. w rubl. i kop..........................

Listy zastawne i dłułne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4 l/M  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 a „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4^ B „ » „ „ » 41 let.
. z B B B B ZL. B Bb* n „ n Banku Hipot. „

n n n n „ n prem.
T) B A B n B • k^ */ij4 „ „ Zuk. kre. zie. w Krakowie 36 let.

* . » n u n  b b |et-
6 < „  „ „ „  „ .  18 let.
7 4 „ dłużne „ „ " „ 20 let.
614 „ „ „ „ włość, we Lwowie . .
5  4  „  „ „  „  B „  B
54 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

\koye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czeraiow. . . po 200 złr.
,  gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

Mają

123 50 124 50
61 25 62 —

5 90 6 ___

9 96 10 06
10 26 10 36
1 60 1 88

85 25 86
104 50 105 50
102 — — —

94 50 9G —

99 — 100 —

90 25 91 25

65 98
94 25 95 50
92 50 93 50

100 75 101 75
102 50 103 50
101 25 102 25

99 25 190 25
99 — 100 —

99 100 25
98 50 99 50

100 50 *102 ___

53 — 55 _

46 — 48 —

99 50 100 40

207 203 50
231 50 233 50
287 — 292 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
n r. węgier. „ „

W i e d e ń  30 Kwietnia. 
Obligi długu państwa.

4 Rent a p a p ie ro w a .....................
4 V /0 b srebrna ....................
4% „ z ł o t a .......................... .
4*/• b węgierska złota . . . 
5% „ „ papier. . .
3*/,,*/0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr.
4% b * I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

, Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................10'/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie .....................
M o ra w sk ie ........................  n #
Niiszo-auEtryackie • . „ „
Wyzszo-austryackie . . „
S z lą s k ie ...................................
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5g  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6*/ Renta węgierska złota . . . .  
4V,?4 Obli. „ b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank ....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ,  
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 *

fpłacą żądają

17 50 18 50
26 50 28 50
14 — 14 60
8 85 9 60

85 40 85 55
85 45 85 60

114 50 114 75
i

94 90 95 05'
129 — 129 50
1139 — 139 40
139 50 140 - 1
170 75 1/1 25;
170 25 170 75

109
104 75 105 25
105 10 105 70
105 25 — —

107 50 108 —

104 50 1C 6 —

104 — — —

105 _ — —

105 ___ 105 60
105 _ 105 50
104 — 105 50
152 50 153 - -

117 25 117 75

115 50 115 75
239 75 240 25
287 90 287 20
293 — 293 50
191 ___ 192 —

540 — 544 —

4*
5*

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bezj<
AlfOld-Fiume . . . 200 „ 5j<
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 200

„ „ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb...................  200 „ „

Listy zastawne.
6j4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 >/,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. b b b „PaPier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7,7, „ b srebr. 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, „ » b » sowe 37 lat
47, n b b nowe 41 lat
47.7, b Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow.................
570 b b b Prem- . .
57. ,  .  .  » • 40 lat

płacą żądają
877 — 879 -
72 25 72 50

150 50 151 —
108 50 109 -

„  _  ___ —  —

192 - 192 50
446 — 448 -
247 25 247 75

__ — —  —

208 25 208 75
2377 2382

216 60 217 -
205 20 205 40
154 - 154 25
234 60 234 /5
167 50 168 50
150 -- iro  50
191 50 192 25
191 76 192 25
235 26 236 50
108 50 108 75
252 50 253 60
180 50 181 ~
177 75 178 26
174 25 174 75

127 - -----------

100 70 101 -
99 75 100 --
99 — 99 70

101 25 ------
99 CO100 _
___ — —  —

95 — 95 50
100 60 100 90
100 60 100 90
93 25 93375
95 75 96 25

103 — 103 50
1101360 102 20

99 75 100 26

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta...................  300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Fertlyn.-Nordb. m. kon. . 47,94 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5j4

Franc. Józefa Em. 1884 . .
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

47,94

Koszycko-Oderb, 
Lwow.-Czer. I Em

: IB I V  „
Nordwestb. austr.

. 200 
1865 300
1867 300
1868 300 „
1872 300 „
• • 200 „

Lit. B. . 200 „
” „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

594
47,94

594

101 -  

102 - -  

100 25 
103

101 75
102 50

111 -

118 40 
124 70 
98 50 

110 90

96 -  
101 10
100 75
103 30 
83 80

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

200 złr.
500 fr.
500 fi-.
200 złr. 594 

1000 „ „

394
394

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ b U  E m . 200 „
Nordest . . . .  300 „

„ złotem . . 200 „ 
« Westbahn . . . .  200 „ 
” „ Em. 1874 200 „

Losy.
594 Donau Reguł. . . . . zł r .
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „
3jś B Tureckie . . . fr.

100
100
100
400

puicą

105 20 
103 30 
133 — 
123 80 
93 70 

101 -  

199 50 
157 25 
130 50 
107 75 
101 30
101 2o 
100 80 
129 -
102 -  -  

100 50

116 25 
123 30 
118 50 

18 -

żądają 
101 40
102 50 
100 75
103 59

102 22
103 -

118 65 
125 -  
98 70 

111 40

96 65 
101 50 
101 -  

103 70 
84 20

105 70 
103 90

124 30 
94 20 

101 40 
200 50 
158 -  
130 75

101 60 
101 70 
101 20

101 —

K re d y to w e ..........................zh . 100
C l a r y .....................................   42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku...........................................30
K eglew icha..............................  j-0 '»
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . * 40
P a l f y ........................................   42
Rudolfa  ..............................  10
S a lm a ........................................  42
Salzburgskie. . . . . .  » 20
8t. G e n o is ..............................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47.7, Tryesteńskie . . . B 105
47, . . .  „ 60
W a ld s te in a ..............................  20
Windischgratza.........................   20

Waluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f r a n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

L w ó w  30 Kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5•/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

57  ;  :  ", B 37*letn"ie *.
47*7,  " Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. .
47. 7, „ pożyczki krajowej . . .

116 75, 
123 80 
119 -  
18 501

30 Kwietnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy l ikwidacyjne. . . . .

kanon

43 50

5 98 
10 02 
10 28 
12 56 
11 30 
61 72 

124 -

285 — 
100 75
94 50 

100 75
95 50 

102 50
99 25 

104 25 
94 50

rab.|kop.

M m
179 25 
45 50 

119 75 
21 60

18 —
48 50 
42 25 
19 25 
57 75 
24 — 
55 50

70 — 
34 — 
44 -

5 95 
10 03
10 30 
12 61
11 32 
61 77

125 —

290 -  
101 75
95 50 

101 75
96 50 

108 50 
100 25 
105 25

95 50

rub. j kop

-  15Y
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M a k sy m ilia n  Jastrzębiec
Dzięgielowski

właściciel dóbr Korabniki, 
po długiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, w dniu 2 maja b. r. 

zasnął w Panu.
W  ciężkim sm utku pozostała żona zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
w yprow adztnie zwłok w dniu 5 b. m. o 
godzim e 9 rano z Korabnik do kościoła 
parafialnego w Skaw inie, a po odprawio- 
nem Nabożeństwie na miejsce wiecznego 

spoczynku.

wag;*" ■B T W W M H I

C. k. Zakład zdrojowo - kąpielowy
w HHY1HICY

i  m 
&

i  _ _
o tw a r ły  od dn ia  15 maja do k o ń c a  w rześn ia  l i» § 6  r.,

posiada liczne zdroje szczawy alkaliczno - żelezistej,

Stauya kolei Tarnowsko- 
Leluchow skiej: 

M u u j i>a-Krynica
10 kilometrów od Zukładu 

1 godzina jaz 1; ).

Poczta, telegraf, Sąd 
powiatowy i uotaryat 

w miejscu. m
— v 2 gmachy łazienek o 100 gabinetach, kąpiele mineralno - wodne- 

m  gazowe i borowinowe -  tudzież nasiadowe natryskowe -  oddzielny zakład bydropatyezny -  ogółem wszelkie urza- 
d zenia do kuraki i uprzyjemnienia pobytu potrzebne, apteka, zakład gimnastyczny, żętyczny, mleczarnie, restauracye 

$  cukmrme pmkarme, sklepy^ pracownie krawieckie i szewskie. Pokoi mieszkalnych zupełnie urządzonych przeszło

Leśnik W 8'̂ e w*e^n> ukończony aka-
demik, ze świadectwem złożo­

nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po­
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady.

Adres: A. Maternowski, n a d l e ś n i c z y  
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówce 
pr. Lublin. (1163-2-24)

m
mmm
*
*

1070, między temi przeszło 350 z piecami.
Czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, t e a t r  p o l s k i  ze Lwowa pod dyrekcyą Jana Dobrzańskiean 

orkiestra zdrojowa pod kierownictwem p. Adama Wrońskiego, spacery, schroniska, park obszaru 35 hektarów fas 
szpilkowy, wycieczki w okolicę, reumony i bale. '

Podczas sezonu ordynuje siedmiu lekarzy.
B iu ro  in fo rm a c y jn e  u d z ie la  b e z p ła tn ie  w sz e lk ic h  szczeg ó łó w  

p o c ią g u  o c z e k u ją  p rz y  d w o rc a  k o le jo w y m  fia k ry  i w ó zk i g ó ra lsk ie .

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również w ie d e ń sk ie j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a
dostać można

w  a p tec e  „pod Gwiazdą**

Konstantego Wiszniewskiego*
olejne wodne i d o  p o r c e l a n y ,  pendzle, w Krakowie przy ulicy Floryaóskiej.
płyny, w Magazynie (765-6-)'

P .  S « (  K I E  W I C *  t
w Krakowie, Rynek A —B.

(1066-3-)

i ułatwia wynajęcie mieszkań. P iz y  kżżdym

Biuro nauczycielskie
(Institut Protecteur des femmes de la sociełd) I 

Patronage de l’Enseignement I
Jiist. z Jędrzejewskich Paulus |

w W ied n iu , Schottengasse Nr. 3 ,h $ (  
mając stosunki z zakładami naukowe-1 ^  
mi głównych miast Europy— umiesz-1 g .  
cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
przystępne. (1199-1-)

C. k. Zakład hydropatyczny (wodoleczniczy)
h  K r y n i c y ,

w roku 1884 posta*

Rządca gospodarz
m i i

, ,  . , 1(?ny> a w ro^u 1^86 uzupełniony i przekształcony według najnowszych wymogów bvdroteranii 
z osobnemi oddziałami dla mężczyzn i kobiet, otwarty rówaicź o d  d n i a  1 5  m a j a  1 § 8 6  r f

H e n ryk  E b ers .K i e r o w n i k  s p e c y a l i s t a :  

Opisy bezpłatnie posyła i

D r.

na listowne zapytania odpowiada, 
przyjmuje:

jakoteż zamówienia

(1192 2 3)

na wody mineralne i mieszkania

Pianino
nio do sprzedania. Bliższa wiadomość przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  Nr. 12. (1204-1-3)

bardzo gusto-1 
wne, nowe, ta-

ą 
9

©

£
bardzo niemile 
znajdujące się

pożaremco 
i

dotknięty , zmuszony zostałem 
w drodze do tego miasta ber­

neńskie materye w liczbie 879 telegraficznie 
cofnąć. Ażeby j f  gnak mój wielki skład jeszcze 
bardziej niepomnażać, zmuszony jestem na tej 
drodze sprzedać te  prawdziwe berneńskie ma-| 
terye w najlepszym gatunku ze stra tą  50^, mia­

nowicie pozbywam
prawdziwe berneńskie materye 

z wełny owczej
w dobrym gatunku p » 1 złr. 2 > o nt. za metr
„ lepszym „ „ 1 złr. 60 cent. „ ,
„ najlepszym „ , 2 złr. 20 cent. „ ,

d. czesank m * tery i „ 3 złr. 50 cent. „ „
szczególniej odpowiednie na ubrania męskie wio 
senne i jesienne, we wszystkich modniejszych 

barwach i wzorach.
Rozsyłka o ile zapas starczy za gotówkę lub 

za zaliczką pocztową
Adrts: Tuchwaarenfabricks Niederlage

S. L S r, Wien II. gr. Sschiffgasse 3 cz.
Przesyłka próbek je s t dla b raku czasu, bez­

względnie niemożliwa. (12021-2)

| L .  (  Z T  Y Ś k l R K O
w Jarosławiu,

usuwającym jest, według licznych uznań i świa 
dectw lekarskich, niezawodnym środkiem dyete 
tycznym dolegliwości leniwego traw ienia, ja k  
ayspepsya, brak apetytu, nieBmak, zgaga, odbi 
janie się, wzdęcie, obstrukeya, kongestya, hemo 
roidy, niedokrewność i wielu innych. [1116 7
Cena z a  sztu kę  2 0  ct. Do n a b y c ia  
ic w szystk ich  ap tekach  i  h a n d lach

S z a m p a n
ITAU&C!

X V t H

o c i m o w i r r

Jedyiey skład dla
z a c h o d n i e j  G a l i c y

ma p. (27-46 50)

EDWARD FUCHS
handel win i  delikatesów

w K r a k o w ie , 
Ryiek główny.

M
IC

agazyn i pracownia!
k o n fek cy j d am sk ic h

POD FIRMĄ 

1
K ra k o w ie , u lica  B ra ck a  N r. 0 ,\  

POLECA (1072-6-) 
•k ła d  okryć w ed łu g  najnow. 

m odeli paryskich .
W szelkie zamówienia wykonywa w najkrót. czasie. I

Fr. Kernreuter w Wiedniu,
H e rn a ls , H a u p ls tra sse  1 1 7 ,

poleca sikawki p a ­
rowe, wozowe, od-

i przodkowe i tacz­
kowe, h id r o f o r y ,  
wozy n r wodę. wo­
zy strażackie, d.a- 

_  ,  biny ogniowe, stra-
H żackie uzbrojenia,
J|| sikawki gospodar-

iź r ź h s  M  cze, magazynowe i
M M T w Ł .  O  ogrodow e, wszela-

-v kie pompy bardzo
trwałej koi strukcyi 

instrum enta sygnałowe i do oświetlenia, węże 
i zwijadła. [U03-2-20]

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

JAWORZE (Ernsdorf)
na Śląska austryuckim

Zakład wodoleczniczy i klimatyczny Żęty­
ca, mlćko — Kefir — massage itd. Le­
karz zakładowy Docent Dr. Smo­
leński. — Sezon od Igo maja do końca 
Września. — Bliższych w iadomośu u izie a 
Zarząd kąpielowy w Jaworzn  
pod Bielskiem. (711 5-12)

Przez wysoki rząd 
Jego Królewsk. Mości 

króla 
Szw edzkiego  

u p rzy w ile j .  
D rF r . L en gieln

B a l s a m  
B r z o z o w y .

A
O rd HARTMANNA

. , A E X I Ł I C M “
najlepszy uznany środek leczniczy hen 
wstnyklwaala ąrseslw ślnsótćT 
h o w l  a nsęśuzyzą i Dra łlartm anna 
Auziiinm dla kobiet p r a e s t w  npdawom

m

(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałymi 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie D ra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w głównym składsie W. Twerdy 
apt., I. Ktiklasrkt 11 w Wiednia. 
j y  Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone A uulium  jest skuteczne
dziwę. "UMą Pan Dr. 
wielu lat słynnie znan

praw- 
flartnaai od

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 -nanowany członkiem 
wiedeń. iekar. wydziału, ordynuje od godz 
9 6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wymaty, 
•horoby shóirae I tajne, ekoroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honorarynm skro­
mne. Leozy także listownie w Wiednia. 
I., Lobkowitzplats 1. 720 248 )

Skład w KRAKU W IŁ u W. R edysa apt.

A n k e r - l i i n l e
konceiyonow. anatryacko - węgierska 

narodowa droga.
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza droga

z T r y e g t n  i f t j e k i  
do Mowe^o Jorku.

Parow.ec „A ssyria" (1623 ton)
Odjazd z Tryestu 12 maja 

r Fiume 15 „
Bezpośrednie pasażerskie bilety jazdy  i bezpo­

średnia wysyłka frachtów morskich z Wiednia, 
Budapesztu i innych głównych stacyj Anstro- 
W ęgier do wszystkich głównych miejsc Półno­
cnej Ameryki. (516 13-104)
Przyjm ują ładunki do portów Śródziemnego morza 

Bliższych wiadomości udzielają 
Fr. Darlsl I , Wollzeile 12 i A. Relf I., p e. 
stalozzigasse 1 w Wiedniu — Henderson 
Brothers w Wiedniu I., Kolowratring 4.

£!*cionkami Drukarni „Cugu."

Już sam sok roślinny pły 
nący z brzozy, jeżeli przebi 
jam y pień, znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, jako 
najlepszy środek upiększają 
c y ; jeżeli jednak sok ten  we 
die przepisu wynalazcy przy- 

.dzonym  zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, wtedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inni 
i części' ciała tym sokiem , to Jus na drugi 
ilrien odpada prawie nieznacznie łu ­
pież ze skory, która przez to staje się 
bielutką I delikatną.

Balsam tnu wygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na twarzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przywraca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bardzo krótkim  czasie piegi, 
plamy w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem HŻycia 1 złr. 60 o. — Do nabycia w Kra­
kowie u W. Redyku aptek., we Lwowie 
u *y«ui. Ilackera aptek, „pod srebrnym or 
lew “ w Czerń łowcach u 3 .  śwollchow-
• k l e ą o  apt. „pod Opatrznością" (168-66 ,

Weba King. I
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi- S  

cznego blichowania) spowodowała nas do 
w yrabiania pod powyższą nazw ą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . . .  złr. T —

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam ­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j .....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł b iz  szwu 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................. „ 12-80
Celem przekonania nłę o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (772-1 16-)

M. Beyer i Sp.

8-50

11-80

w K rakow ie, 
Sukiennice Nr. 13 14.

7, elilubnem i 
św ia d ectw a -

rekomendacyami od znanych w Gali­
cji obywateli ziemskich, wskntek zmiany 
miejscowych stosunków gospodarczych — 
poszukuje posady w mniejszym lub więk­
szym majątku, zaraz lub ud 1 lipca  

r. Adres: A. O. poste restante l.isko. 
[1157-3 3]

Zakład wodoleczniczy

BYSTRA
pod Bielskiem (Szlązk austryacki).

Stacya kolei bialsko-żywieckiej Wilkowice- 
Bystra. Poczta codziennie. 

O twarcie zak ładu  15 maja. 
Leczenie wszystniemi środkami wodole- 

czniczemi, elektrycznością i mięsleniem. 
Leczenie żętyczne. Utrzymanie zupełne 
w zakładzie. Bliższych wyjaśnień udziela 
na żądanie Dyrekcyą zakładu. (1193-3 ) 
Lekarz zakładowy D r . H en ryk  łła lsk i.

P R A W D Z IW E
P I G U Ł K I  M O R I S O N A

Pil A r th a u d  M o u lin .
N a jlep sze  ze  śro d k ó w  czyszczą -  

m iotu , n a d to  w zo łzach , lisza ja c h ,

cos. król. Zarząd Zakładu zdrojowego w Krynicy fw Gslicyi).

PIERNIK HYGIENICZNY

t f u t t t  ś i i c i  na sezon obecny
* 0  . w ™ ® , ® | |  ś « » £ ł h- . .ó u ,  b ł a w a in y o n  Qrodzka U-Krakowie, ueg0

[869-9 ]

W a g a z y n  w

Zamówieuw
P zyjm ije Magicy > 

P r ó b k i  f r a u k o  -

Od 15 maja r. b.
p o t r z e b n y m  j e s t  p i w n i e  z  y
z kilkunastoletnią nieprzerwaną praktyką 
i dobremi poleceniami. — Listy opłacone 
i kopie świadectw pod liter. J. Z. poste 
restante K raków . (1166-2-3)

Poszukuje się kapitału
3 0 0 0  złr. na 6 %  na pierwszą hipotekę. 
Bliższa wiadomość w P o d g ó r z u ,  ulica 
Józefińska Nr. 212. (1158-3-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  m  relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 

i S to ły  (225-187-)

W i l h e l m a  F e n  z a
w Krakowie, Rynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań Próby na żądanie franco.

sU k n a
J A N  I H N A T O W I C Z

M A G IST ER  F A R M A C Y I1 CHEM IK SĄ D O W Y , 
p o leca  n ieza w o d n e  i w yp rób ow an e śi odHi do  

w y tęp ien ia  o w a d ó w  d om ow ych ,
mianowicie:

sk ó rn ych  
krw i.

t zepsu c iu

o il  Z * ł r .  za metr wzw yż 
P r ó b e k  proszę zażądać od 

firmy [942 3-] 
F a b r i k s  - M i e d e r l a g e  

„ K u m  w e i a a e n  L a m m “  i u  B r U n n .

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou-1 
liu apt.-karza, 30, ulica Louis le G rani, — w KRA- 

I OK WIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece I 
| p. Wiszniewskiego. (1097-66-j

F e n l l f n
do wyniszczenia moli z zarodkam i w suk­

niach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t f m o l o ? *  e
do prze howywania fut- r, 

pudełko 30 ct.

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od moli fut-a, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­

nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 30 ct.

H E i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 5o ct.

P r o c e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

J. P ser lio fera
pigułki czyszczące 

krew,

we LWOWIE

P a p i e r  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct.

są do nabycia w sklepach własnych: (963 1 0 )
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 
w hdelu „Europejskim14 przy placu Maryackim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

Umratha brona sprężynowa
% la n ej s ta li

niezrównana w rozdrabianiu mokrych I 
zbitych ciężkich gruntów celem szyb­
szego osuszenia, w gruntownem wy­
korzenianiu zielsk, dokładnem wymię-1

w KRAKOWIE, Hukiei-nice L. 20.1 w CZERNIOWCACH, tyoek L. a. 11 “ “ u tl7d(cTbrj“ Ziemi

W i n o  N z a m p a ń i s k i e
f irm y  OEOIiGrE GtOTIEET w  R eim s

DOSTAWCY DWORU KRÓLA HOLENDERSKIEGO I NASTĘPCY TRONU ANGIELSKIEGO. 

E xtra , — E xtra -D ry , — Cremant R ose,
we wszystkich znaczniejszych handlach w Królestwie, guberniach Zachodnich. Poznańskiem

i Galicyi. (1133-3-3)

Cena loco Bubna 55 złe.
Umrath i Spółka, Praga-Bubna,
fabryka machin roluiczyeh, kctlarnia 

odlewarnia żelaza.

(8z8 -li-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę­
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

f 1 pudełko 1 15 pigułkami 21 c. I 
( 1 zwój z 6 pudełkami złr. 105 . |

Za poprzedni*, m nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*35  i ł r .  2 zwoje 
3 * 3 0  z ł r . ,  3 zwoje 3 * 4 0  z ł r . ,  
4 zwoje 4 * 4 0  z ł r . ,  5 zwoi 5 * 3 0  
z - łr .,  10 zwoi 9  3 0  z ł r .  Mniej uiż 

jeden zwój niemoże być posłane.

i. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

»  W i e d n i u ,  I .  N ln g e r a t r .  1 5 .  
Na składzie są wszystkie kra­

jowe i zagraniczne szczególności.

n K f o l R n o S E . T B E T L I E R
t x IŁantarydanetn Sodowym

Pn/tsctydlo  to jest o wiele czystszem i o wiele silniejszy sprawia skutek od wszelkich 
innych ; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością geograficzną nie 
sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza.
Papier naryw ający (epispastiquc) wydoskonalony, N* 1, 2 i 3 Sto pudełek.. 80 fr. » 
Mouches de Milan na dwóch kitajkach 12 tuzinów.............................................  4 f r .  80

4 0 , R U E  D ES B L A N C S -M A N T E A U X , P A R Y Ż  
W  K tn lr o ir ie :  w  a p t e k a c h  P P .  T r a q c z v n s k i - g o. R e d y k a  i W is z n io w a l tie g o .

•la Wilhelmina Bix

t e

ss

B?9

(śaiadczam  niniejs em pul licznie, że jako^wdowa po ś. p. dr. 
R|x , i d  26 lat wyłącznie i jedynie jestem  fi.br: kantką praw ­
dziwej i Li sfałsjowam j oryginalnej p a s t y  P o m p a d o u r  
albowiem ja jed j nia znam tajemnicę przyrządzania. Donosząc
0 tern zaznaczam że rzecz* na pasta Pompad *ur od t* raz tylko 
w mojem pomieszkaniu w W i e d n i u ,  A d  e r g r a s s e  X r .  l a
1 u mżej podanych jest do nabycia. Ostrzegam zarazem przed 
kupnem u innych. Moja prawdz w a ) asta Pompadour, zwana 
(a tż e  pas ą  cudowną, i igdy nie zawiedzie w swej s .uteczm cci. 
Skut k  lej nitprzewyższonej p .s ty  na iwarz przechodzi wszyst­
kie < czikiw ania, je s t jtdyuym  gwarantowanym środkiem do 
szyi k  ego i niezawodnego usunięcia wsz lkich wyrzutów na 
tw aizy, pryszczów, piegów p lan  i za*feórników. G warancja 
j< st tak dalece pew ną, że w razie nieskutkow ania, zwrócone 
zostaną pieniądze. — Słoik tej wybornej pasty  k sztnje wraz

z przepisem 1 z ł r .  5 0  c t .
E iiiit d e  P o m p s d o a r  (mifeko Pompadour) czyś* i na­

tychm iast skórę i czyi i ją  bardzo biała Godna polecenia ula 
odwiedzających teatr, bale i zabawy. Flakon 1  z ł r .  S O  c t .  
do użycia zamiast szkodliwego pud u.

F o i n p a d o n r  m y d ł o  t o a l e t o w e  20 ct. P o m p a ­
d o u r  p e r f o m a  1 złr. 50 ct.

Tylko prawdziwa, jeżeli opatrzona podpise n i pieczec ą. 
W ysyłka za za li.zką

P l a m  d z i ę k c z y n n y c h  n i e  o g ł a s z a  s i ę .  *TPQ

W ilhelm ina Rix,
wdowa po doktorze,

w W ied n iu , S tad l, d d ie i  12
we własnym domu.

D o  n a b y c i a  w  g a l i c y i  I  B u k o w i n i e > w KRAKOWIE u Konst. Wiszniew­
skiego aptek., w PRZEMYŚLU u Aleksandra Mańkowskiego ap ttk ., w STANISŁAW OW IE 
u A. Beilego aptek., w BRODACH u Maks. Redera aptek. (521-4-6)
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J 1 I  1 H A A T O W I C Z
p o le c a

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek tanino wy, wzmacnia 
50 cnt.

i pobudza włosy do porostu. — Flakonik

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki wdosowe 
włosów. Słoik 80 cnt.

i zapobiega wypadaniu

I
H

W o d a  H f . p ń s ł l t ł l  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu «ię łupieżu,
’ ożywia, utrwala barwę i połysk. — F lakon -80 cnt.

O l p i p k  ó h i n o  •  f a n i n / i n r v  Działa znakcmicie na cebulki w t , » o -  
Y 1 C J C K  l  l i m o  L d u i n o w y  . , nH p o r o s t  w ł o s ó w ,  w wyPadka<h,
gdzie w skutek cho 'oby włosy w yjadły , ok zał nade zbawienne działanie. Już po użyciu
jednej flaszki moż a  spostrzedz poiost. — Cena 1 zł . 20 ct.

Esencya miętowa do płukania ust, ^ % K o “Su°i
z* pachu, bardzo korzystnie w p ł y w u  n a  d z i ą s ł a  i  z ę b y .  — Flakon 50 cent.

Proszek roślinno - alkaliczny
kwasy, k tóre sprowadzają ból i prurhnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

Yiolin środek przeciw pucei.iu s ę rąk  i p:.ch. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy

1 ]

1
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fTił

przeć w 
60 cen’.

poceniu się i odparzaniu nóg. — Pudełko

O o p f  8*'nie odwaniający i od ftie traa ją ty  pow ietrze, uży-
y r c c i  U C S 1 I1 1 C K .C  > J I l j  waoy w biurach, korytarzach i do skrapiania sukien.

nu

1
i
Lirf

F.akon 50 CŁt,

(  ) t ł p f  f o i l  1 r i f  i r W  V  ^9 Iiac er n ' i  c aL , do płukania u s t ,  i do odświeżania po- 
l U d l U L U W J  wietrzą. -  Fi. kon po 50 cnt. i I złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  -  Flakon 50 cnt.

B r i l l a n t i n *  je s t najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konser owania 
i n u m u w i l f l  brody , bokobrodów. — F la k o n  50 cn t.Flakon 50 cnt.

Nabyć m ożna w e LWOWIE w sklepach w łasnych  
Hotel E uropejski i ul H alicka, róg W ałowe). —  W KRAKOWIE 

1. 20. -  W CZEP NIO W GACH

ulica_ K opernika Nr. 3, 
Sukiennice

R ynek Nr. 2. (215 13-)
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D o d z is ie js z e g o  N ru  d o łą c z a  s ię  d la  p re n u m e ra to ró w  zam ie jsco w y ch *  
prospekt Z ak ładu  leczn iczego  S te in erh of pod K ap-

fenberglem

Odpowiediialny Ez^dea Drukarni Józef Łakociński.


